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CZĘŚĆ URZĘDÓW A. 


Ugaz NajwYższY © PENSJACH EMERYTALNYCH 
1 DopATKACH DO NICH. 
(Dokończenie). 

21. Czworgu dzieciom po Wawrzyńcu Raszek 
y. Raszkowskim, Sekretarzu przy Magistracie m. 
Hrubieszowa i Józefacie z Kurosadów v. Kurosa- 
dowiczów, małżonkach pozostałym, jako to: Leonie, 
Antoninie, Paulinie i Marcinowi, za 21 letnią ojca 
ich służbę rs. 12, z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego. 

22. Wojciechowi Jakubiec, b. drożnikowi, za 
26 letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 16 k, 12, 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych. 

23. Jadwidze z Urbańskich Dmochowskiej, wdo- 
wie po Józefie Dmochowskim, drożniku, za 22 le- 
tnią wojskową i cywilną jej męża służbę rs. 9, 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych. 

24. Pani Ludwice Z Brennertów Stankiewicz, 
wdowie po Józefie Stankiewiczu, tłomaczu języka 
Rosyjskiego w Zar/ądzie VII Okręgu Komunikacji, 
oraz ich dzieciom: Stanisławowi-Józefowi, Maury- 
cemu-Miehałowi, Józefie-Marji i Jadwidze-Ludwi- 
ce, za 81 letnią męża i ojca ich służbę, rs. 262 k. 
50, z których rs. 235 k. 50 z funduszów S$towa- 
rzyszenia Emerytalnego, 4 TS. 2i.’ funduszów 
Skarbowych, w połowie dla wdowy, w połowie dla 
dzieci. 5 ue 

25. Aleksandrowi Sadłuckiemu, b. Kondukto- 
rowi drogowemu, za 26 letnią wojskową i cywilną 
służbę, rs. 56 k. 25, z których rs, 47 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 9 k. 25 z fun- 
duszów Skarbowych. | 

26. Janowi Gasińskiemu v. Gościńskiemu, b. 
drożnikowi, za 37 letnią wojskową i cywilną służ- 
bę, rs. 67 k. 50, z których rs. 22 k. 50 z fundu- 
szów Stowarzyszenia . Emerytalnego, a rs, 45 w 
drodze laski z fundnszów Prachee i 

27. Stanisławowi Rakowskiemu, b. drożnikowi, 
za 35 letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 67 k. 
50, z których rs. 22 k. 50 z funduszów Stowarzy- 
szenia Emerytalnego, a IS. 45, w drodze łaski, 
z fanduszów Skarbowych. i i 

28, Wincentemu Takóbowi Szyłlejko, b. Pisa- 
rzowi przy kanale Augustowskim, za 35 letnią 


| Czwartek, 13 Listopada 1662. 


Rocznie Rs. 9 k. 20. —Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 


"89. Antoniemu Orłowskiemu, b. Podrewizorowi 
przy Administracji Rządowej dochodów Skarbo- 
wych tabacznych, za 35 letnią służbę,-rs. 189 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. 

40. Pani Tekli z Klejnów Frankensztejn, wdowie 
po Aleksandrze Leonie Fraukensztejn, Kontrole- 
rze młodszym przy Administracji Rządowej docho- 
dów Skarbowych tabacznych, oraz synóm: Leono- 
wi, Władysławowi i Kugenjuszowi, za 25 letnią 
męża i ojca ich słażbę, rs. 150, z których rs. 120 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 
30 w drodze łaski, z funduszów Skarbowych, w po- 
łowie dla wdowy, w połowie dla dzieci. 

41. Jakóbowi Deuar, b. Sprawującemu Urząd 
leśny w Podleśnictwie Parczew, za 31 letnią woj- 
skową i cywilną służbę, rs, 187 k. 50, z których 
rs. 181 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalne- 
go, a rs. 6 kop. 50 w drodze łaski, z funduszów 
Skarbowych. 

42. Pani Józefie z Toczyłowskich Szmilkiewicz 
y. Szmydkiewicz, wdowie po Leopoldzie Szmitkie- 
wiczu v. Szmydkiewiczu, Strażniku Objazdowym 
w Leśnictwie Pajęczno, oraz córkom: Zuzannie- 
Marji, Agnieszce-Joannie, Scholastyce-Józefie, Pau- 
linie i Bogumile, za 28 letnią wojskową i cywilną 
męża i ojca ich służbę, rs. 18 k. 75, w drodze ła- 
ski, zfunduszów Skarbowych, w połowie dla wdowy, 
w połowie dla córek. s 


43, Annie Józefie z Klejnfeldów Skowrońskiej, 


wdowie po Ludwiku. Walbercie Skowrońskim, 
Strażniku Straży Skarbowej Warszawskiej, oraz 


córce Marjannie-Apolonji, za 23 letnią męża i oj- 
ca służbę, rs. 20 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, to jest dla wdowy rs. 15, dla córki 
zaś rs. 0. 


44. Józefowi Raezkowskiemu, b. Nadleśnicze- 


mu leśnictwa Zakroczym, za 36 letnią służbę, rs. 
393 k. 75 z funduszów Stowarzyszenia Emery- 
talnego. 


45. Antoniemu Czechowiczowi, b. Podrewizoro- 


wi przy Administracji Rządowej dochodów Skarbo- 
wych tabacznych, za 31 letnią służbę, rs. 157 k. 
50, z których rs. 152 z funduszów Stowarzysze- 
nia Emerytalnego, a rs. 5 k. 50, w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych..- 


46. Pani Tekli - Ludwice - Kunegundzie - Amelji 


z Riwolich Fomaszktewicz, wdowie po Radcy honoro- 
wym Teodorze Tomaszkiewiczu, Egzekutorze Kan- 
celarji Ogólnej Komisji Rządowej Przychodów i 


Skarbu, za 37-letnią męża jej służbę, rs. 300, 


z których rs. 100 z funduszów Stowarzyszenia | 


Emerytalnego, a rs. 200 w drodze łaski, z fundu- 
szów Skarbowych. 
47. Sześciu synom po Franciszku Sobańskim, 


Strzelen Obrębu Lipka, w Leśnictwie Warszawa i 
Rożalji z Raszeńskich v. Rosińskich. małżonkach 
pozostałym, jako to: Henrykowi, Edwardowi, Wła- 
dysławowi, Czesławowi, Marjanowi-Leopoldowi i 
Bronisławowi-Leonowi, za 23 letnią ojca ich służ- 
bę, rs. 15, z funduszóy Stowarzyszenia Emery- 
talnego. 


48. Radcy Kolegialnemu Stanisławówi Węgłeń- 


skiemu, b. Naczelnikowi Wydziału Kancelarji Na- 


miestnika w Królestwie, a następnie przykomen- 
derowanemu do Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu, za 30-letnią służbę rs. 773 k. 25 z fun- 
duszów Skarbowych. 

49. Marjannie-Monice z Czerwińskich Dorosie- 
wicz, wdowie po Michale Dorosiewiczu, Rządcy 
gmachu Banku Polskiego, oraz córce Michalinie- 
Marji, za 31-letnią męża i ojca ich służbę, rs. 110 
z funduszów Stowarzyszenia Imerytalnego, to jest 
dla wdowy rs. 82 k. 50, dla córki zaś rs. 27 k. 50. 


słażbę, rs. 162, z których rs. 134 z funduszów Sto- 
warzyszenia Emerytalnego, & TS. 28 z funduszów 
Skarbowych. : 

29. Franciszkowi S/rzałka v. Strzałkowskiemu, 
b. stróżowi przy biurze Zarządu VII Okręgu Ko- 
munikacji, za 20 letnią wojskową i cywilną służbę, 
rs. 21 k. 60, w drodze łaski, z funduszów Skar- 
bowych.' Pa 

30. Sekretarzowi Gubernialnemu Józefowi Sera- 


finowiczowi, b. Konduktorowi drogowemu, za 40 
letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 210, z któ- 
rych rs. 42 z funduszów Stowarzyszenia Kmerytal- 
nego, a rs. 168, w drodze łaski, z funduszów Skar- 
bowych. 

31. Stanisławowi Giżewskiemu, b. Artyście dra- 
matycznemu Teatrów Warszawskich, za 35 letnią 
służbę, rs. 453 k. 60, z których rs. 340 k. 60, 
z fanduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 
113, z funduszów Skarbowych. 

82. Pani Joannie z Paprockiech Brudnickiej, 
wdowie po Piotrze Brudnickim, Nauczycielu Szko- 
ły Elementarnej Rządowej Nr. 8 w Warszawie, Za 
19 letnią wojskową i cywilną jej męża służbę, TS. 

0 k. 50, z których rs. 30 z funduszów Stowarzy- 
szenia Emerytalnego, a rs. 10 k. 50, z funduszów 
Skarbowych. 

33. Antoniemu Zielińskiemu, b. Dozorcy Ucz: 
niów Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnie- 
twa w Marymoncie, za 37 letnią wojskową i cywil- 
ną służbę, rs. 135, W drodze łaski, z funduszów 
Skarbowych. 

syg I Kassyldzie z Piekarskich Markiewicz, 
wdowie po Władysławie Piotrze  Markiewiczu, 
Urzędniku Komisji Rządowej Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, oraz synom: Feliksowi- 
Augustynowi i Józefowi-Pawłowi, za 20 letnią mę- 
ža i ojca ich służbę, rs. 88 k.53, Z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, to jest dla wdowy 
rs. 50, dla Synów zaś rs. 33 k. 38. 

85. Radcy Kolegialnemu Karolowi Wyżyckiemu, 
b. Dyrektorowi Gimnazjum Gubernialnego w Ra- 
domiu, za 36 letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 
1,050, z których rs. 437 k. 50 z funduszów Sto- 
warzyszenia Emerytalnego, a rs. 612 k, 50, w dro- 
dze łaski, z funduszów Skarbowych. 

36. Pani Marjannie z Frydrychów Łesisz, wdo- 
wie po Jakóbie Lesisz, Iugpektorze klas i Nauczy- 


cielu Arytmetyki w Instytucie Aleksandryjskim : 


Wychowania Panien, za 20 letnią męża jej służbę, 
rs. 112 k. 50, z których rs. 84 k. 50 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a IS. 28 z fundu- 
szów Skarbowych + 

37. Antoninie z Michałskich Rózikowskiej, 
wdowie po Józefie Rózikowskim, Strażniku Celno 
granicznym, oraz synom : Władysławowi-F'elicja- 
nowi i Stefanowi, w stosunku 28 letniej męża i oj- 
ca ich służby, lecz tylko Za lata w epoce stowa- 
rzyszenia Emerytalnego wysłużone, rs, 55 k. 95 
z funduszów Stowarzyszenia, to jest dla wdowy rs. 
33 k. 45, dla synów zaś rs. 22 K. 30. 

88. Józefowi Rudnickiemu, b. Strażnikowi przy 
Administracji Rządowej dochodów Skarbowych ta- 


| bacznych, za 20 letnią wojskową i cywilną służbę, 


rs. 36, w drodze łaski, z funduszów Skarbowych. 


50. Janowi Zurkowskiemu, b. Kasjerowi Gló- 
wnemu w Banku Polskim, za 42-letnią służbę, do 
nadanej mu Ukazem Najwyższym z d. 25 Lutego 
(9 Marca) 1841 r. pensji rs. 225, dodatek w ilo- 
ści rs. 1575, z których rs. 1877 z funduszów Što- 
warzyszenia Emerytalnego, a rs. 198 w drodze ła- 
ski, z funduszów Skarbowych. 

51. Pani Annie z Pelichów Vidal, wdowie po 


Radcy Dworu Ludwiku Vidal, Naczelnikowi Sek- 
cji w Banku Polskim, oraz synom: Ludwikowi-Hen- 
rykowi - Aleksandrowi - Józefowi - Maksymilianowi- 
Ignacemu i Maksymilianowi-Ludyikowi- Tadeuszo- 
wi-Józefowi-Janowi, za 30-letnią męża i ojca ich 
służbę rs. 500 z funduszów Stowarzyszenia Eme- 
rytalnego, to jest dla wdowy rs. 300, dla synów 


zaś rs. 200. 

52. Pani Honoracie z Babickich 1-0 ślubu Do- 
bryłowskiej, 2-0 Jasińskiejj wdowie po Asesorze 
Kolegialnym Aleksandrze Jasińskim, Naczelniku 
sekcji Administracyjnej w Wydziale Górnictwa 
Rządowego, oraz synowi Ksaweremu-Aleksandrowi, 
za 26 letnią męża i ojca ich służbę, rs. 150 z fun- 
duszów Stowarzyszenia Kmerytalnego, to jest dla 
wdowy rs. 112 k. 50, dla syna zaś rs. 37 k. 50. 

53. Radcy Kolegialnemu Jakóbowi ?opławskie- 
mu, b. Pomocnikowi Radcy Najwyższej Izby Obra- 
chunkowej, za 44 letnią służbę, TS. 1,800, z któ- 


rych rs. 900 z funduszów Stowarzyszenia Emery- 


talnego, ars. 900 w drodze łaski, z funduszów Skar- 
wych. 

54. Antoniemu Maksymiljanowi Ziółkowskiemu, 
b. Konduktorowi Pocztamtu Warszawskiego, za 
20 letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 36, 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych. 

Art. 2. Wypłata pensij i dodatków w Artykule 
poprzedzającym wyszczególnionych, zarządzoną być 
ma stosownie do przepisów zawartych w ustępach 
i postanowieniach na wstępie powołanych, wyjąwszy 
pensje pod liczbami 7, 42 i 54, z których 1sza od 
dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 186! r., 2ga od 
dnia 23 Października (4 Listopąda) 1861, a 3cia 
od dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 1861 roku li- 
czyć się winny, 

Art, 3. Wykonanie niniejszego Ukazu Naszego 
Radzie Administracyjnej Królestwa polecamy, 

(podpisano) „ALEXANDER.” 
Przez CESARZA i KRÓLA 
` Minister Sekretarz Stanu- 
(podpisano) J. Tymowski. 
w Carskiem Siele, d. 18 (30) Września 1862r. 


|| ma 


ścian, uchylając dotąd istniejące przeszkody, dało 
możność przystąpić do rozwinięcia i urzeczywist- 


Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


Na zasadzie artykułu 68 prawa zd. 24 Maja i słu, w kolej i granicach zgodnych z ogólnemi w tym ; jąc tlomaczenie dziennika La France, który po- 


(5 Czerwca) r. b. o oczynszowaniu włościan z u- 
rzędu, Rada Administracyjna, w skutku przedsta- 
wienia Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, 
z liczby 12 Członków przy każdej delegacji czyn- 
szowej przez Rady Powiatowe wybranych, Posta- 
nowieniami z d. 12 (24) Października r. b. miano- 
wała Prezydującymi w tychże delegacjach ezynszo- 
wych następujących członków: 
w Gubernji Lubelskiej: 

do Powiatu Hrubieszowskiego , Tytusa Wojcie- 
chowskiego, właściciela dóbr Paturzyna,— 

do Powiatu Lubelskiego, Adama Brzezińskiego, 
właściciela dóbr Szezuczki, — 

do Powiatu Bialskiego, Gracjana Izdebskiego, 
właściciela dóbr Patków-Prusy, — 

do Powiatu Zamojskiego, Karola Gintowta, wła- 
ściciela dóbr Olbięcina, — 

do Powiatu Radzyńskiego, Rocha Jasińskiego, 
właściciela dóbr Brussa,— 

do Powiatu Krasnystawskiego, Wincentego Bial- 
skiego, właściciela dóbr Ucher,— 

do Powiatu Łukowskiego, Artura. Piaskowskie- 
go, właściciela dóbr Zadybia,— 

w Gubernji Augustowskiej : 

do Powiatu Łomżyńskiego, Kugenjusza Rem- 
bielińskuego, właściciela dóbr Jedwabno, — 

do Powiatu Augustowskiego, Ignacego Kisiel- 
mickiego, właściciela dóbr Szczuczyn “ 

do Powiatu Sejneńskiego, Eustachego Klonow- 
skiego, właściciela dóbr Miłaszewszczyzna,— 

do Powiatu Kalwaryjskiego , Adolfa Szwykow- 
skiego, właściciela dóbr Lucyanowa— 

do Powiatu Marjampolskiego, Leona Szukszłę, 
dzierżawcę dóbr rządowych. 


Bank Polski.—Podaje do wiadomości, iż w dniu 
3 (15) Listopada r. b. o godzinie 10ej z rana usku- 
tecznione zostanie w obeć Komisji Umorzenia Dłu- 
gu Krajowego i Urzędników przez Radę Admini- 
stracyjną Królestwa do tego delegowanych spalenie 
na placu przy sali giełdowej biletów bankowych 
zużytych i z obiegu wycofanych, za sumę ogólną rs. 
1,028,000. — Vice Prezes, Rzeczywisty Radca 
Stanu S. Szemiolh.—za Naczelnika Kancelarji Ku- 
piszeńskit. ' 


Z Petersburga, 8 Listopadd. 
NAJJAŚNIEJSZY PAN wd. 17 Września (v. s.) 
raczył zatwierdzić zdanie rady państwa, na zasadzie 
którego podorożne mają być w stolicach wydawane 


osobom podróżującym za własrćmi interesami, nie 


z kancelarji jenerał-gubernatorów wojennych, lecz 


z urzędów skarbowych powiatowych. 


0 ziemskich gubernjalnych i powiatowych in- 
stytucjach. — Nieodzowność reformy istniejących 
form gubernjalnego i powiatowego zarządu była 
w 1858 r. z woli Najwyższej wskazana. Pierwsze 
zasady reform miejscowego zarządu ustanowione 
w maju tegoż roku z Najwyższego rozkazu, były 
udzielone do przygotowawczych wniosków wła- 
dzom gubernjalnym miejscowym. Po rozpatrzeniu 
we właściwych ministerjach i w komitecie głó- 
wnym dla spraw włościańskich, nadesłanych odezw, 
25 marca i «3 października 1859 roku zostały 
Najwyżej zatwierdzone ogólne podstawy reformy 
zarządu gubernjalnego. , 

Radykalną podstawą reformy, uznaną została 
separacja spraw sądowych, śledczych i spraw go- 
spodarstwa miejscowego, od spraw ogólnej guber- 
njalnej i powiatowej administracji. 

Sprawy śledcze i sądowe postanowiono oddać 
władzom sądowym, utworzonym na nowych zasa- 
dach. Główne zasady nowej organizacji sądów tu- 
dzież procedury, obecnie już zostały roztrząśnięte 
w radzie państwa. 

Ułożenie projektów reformy policyjnej i gospo- 
darskiej administracji w gubernjach i powiatach, 
poruczono oddzielnej komisji o. gubernjalnych 


i powiatowych instytucjach, z Najwyższego roz- 


kazu, 27 marca 1859 r. przy ministerjum spraw 
wewnętrznych utworzonej. 

Projekt nowej organizacji zarządu policyjnego 
w miastach i powiatach, już się roztrząsa w ra- 
dzie państwa. 

O miejscowem gospodarstwie gubernij i powia- 
tów, w Najwyższym rozkazie 25 marca 1859 r. 
wyrażono: „nadać zarządowi gospodarstwa więk- 
szą jedność, większą samodzielność, więcej ufno- 
ści i oznaczyć stopień uczestniczenia każdego sta- 
nu w zarządzie gospodarskim”. 

Ogłoszenie ustaw o włościanach, ostateczne u- 
znanie konieczności administracyjnej łączności 
stanów wiejskich, ustanowienie gminnej organiza- 
cji oraz zarządu dla czasowo-obowiązkowych wło- 


nienia zasad przez Najwyższą wolę wskazanych. 

Ułożony przez urządzoną przy ministerjum spraw 
wewnętrznych komisję, zarys ustawy o ziemskich 
dla spraw-gospodarskich instytucjach, został pier- 
wiastkowo rozpoznawany z Najwyższego rozkazu 
JEGO CESARSKIEJ Mości w radzie ministrów. Na- 
stępnie Najwyżej rozkazano ministrowi spraw we- 
wnętrznych, nadać tej sprawie dalszy na drodze 
prawodawczej kierunek. 

Główne zasady projektu ustawy o ziemskich in- 
stytucjach są następujące: 

Instytucjom ziemskim powierza się, w prawem 
oznaczonych granicach zawiadywanie ziemsko-go- 
spodarskiemi sprawami w gubernjach i powiatach. 

Do ziemsko-gospodarskich spraw należą: zawia- 
dywanie, w przepisanej kolei majątkami, kapitała- 
mi i poborami pieniężnemi, do ziemstwa, powiatu, 
lub gubernji należącemi, z ułożeniem budżetów 
i rozkładów tych ostatnich; urządzenie i utrzyma- 
nie ziemskich gmachów i tych dróg komunikacyj- 
nych, które zostaną policzone do rzędu ziemskich; 
środki zabezpieczenia żywności; dobroczynność pu- 
bliczna; wzajemne ubezpieczenie budynków; bacz- 
ność nad rozwojem handlu miejscowego i przemy- 


ją ogólną moc rozporządzającą i kontrolę w spra- 


przedmiocie przepisami; zaspokojenie potrzeb woj- 
skowego i cywilnego zarządu, włożonych na gu- 
bernję lub powiat i udział w sprawach co do wy- 
konania powinności pocztowej; rozkład tyeh pobo 
rów, których rozdział włożony zostanie na instytu- 
cje ziemskie, na mocy wydanych w tym przedmio- 
cie przepisów prawa, albo też oddzielnych Najwyż- 
szych rozkazów; dostarczenie władzom gubernjał- 
nym, na ich wezwanie lub na żądanie władz wyż- 
szych rządowych, wiadomości i wniosków w przed- 
miocie potrzeb miejscowych i starania w tym 
celu; sprawy, ktore na mocy oddzielnych ustaw 
albo też rozporządzeń rządowych będą powierzone 
instytucjom ziemskim. _ Instytucje ziemskie dzielą 
się na powiatowe i gubernjalne. Dla powiatów ma 
być ustanowione zgromadzenie ziemskie powiatowe 
i powiatowy ziemski zarząd; — dla gubernij, zgro- 
madzenie ziemskie gubernjalne i gubernjalny ziem- 
ski zarząd. 

Zgromadzenie ziemskie powiatowe składa się 
z głosujących wybieranych: a) przez powiatowych 
właścicieli ziemskich nie należących do gromad 
miejskich, b) przez mieszkańców miasta wszystkich 
stanów, c) przezzgromadzenie starszych gminowych 
i starostów wiejskich, wszystkich stanów wiejskich. 
Prawo uczestniczenia w wyborze głosujących, dla 
powiatowych właścicieli ziemskich i mieszkańców 
miasta, służy w miarę przestrzeni i wartości posia- 
danej majętności. Na tej samej zasadzie postanawia 
się liczba głosujących, wybieranych przez właści- 
cieli ziemskich i mieszkańców miasta do zgroma- 
dzenia ziemskiego powiatowego. Liczba głosujących 
od stanu wiejskiego, wyznacza się także w miarę 
ilości ziemi znajdującej się w używalności gmino- 
wych gromad, albo też w ich posiadaniu na prawie 
własności. 

Na głosujących mogą być wybierani tylko ci, 
którzy mają prawo zostać wyborcami. 

Zarząd ziemski powiatowy składa się z 6-u gło- 
sujących, wybieranych przez zgromadzenie ziemskie 
powiatowe. 

- Zgromadzenie ziemskie gubernjalne składa się 
z głosujących powiatowych, wybieranych przez 
zgromadzenia powiatowe w liczbie od 2 do 5 z ka- 
żdego powiatu, stosownie do ludności onego. 

Zarząd gubernjalny składa się z 6-u głosujących 
gubernjalnych, wybieranych przez zgromadzenie 
gubernjalne. 

W zgromadzeniu ziemskiem powiatowem prezy- 
duje jeden z jego członków, wyznaczony przez rząd, 
a 'w gubernjalnem jeden z właścicieli ziemskich, 
bezpośrednio wyznaczony przez JEGO CESARSKĄ 
Mość. Marszałek szlachty gubernjalny uważa się 
za wice-prezesa zgromadzenia gubernjalnego, i w ra- 
zie nieobecności lub choroby prezesa, zastępuje je- 
go miejsce; w zarządach prezydują: w gubernjal- 
nym — gubernjalny, a w powiatowych, powiatowi 
marszałkowie szlachty. xy 

Zgromadzenia obradują raz na rok w terminach 
wskazanych; posiedzenia gubernjalnych zgromadzeń 
trwają nie dłużej jak dwadzieścia, a powiatowych 
nie więcej jak siedm dni. Zarządy odbywają posie- 
dzenia nieustannie. 

Decyzje zgromadzeń i zarządów stanowią się 
większością głosów; dla prawomocności decyzji 
zgromadzeń potrzebna jest obecność przynajmniej 
jednej trzeciej części całej liczby głosujących. 

Obręb działalności instytucij ziemskich zakreśla 
się granicami gubernji lub powiatu i sprawami do 
zakresu władz ziemskich należącemi. W tych gra- 
nicach na instytucje ziemskie wkłada się roztrzą- 
śnięcie, zakreślenie i wykonanie wszelkich pra- 
wem przepisanych środków, nieodzownych dla kie- 
runku spraw ziemskich. Instytucje ziemskie dzia- 
łają w ogóle samodzielnie w tych sprawach, które 
ich władzy podlegają wypadki, w których rozpo- 
rządzenia onych idą na zatwierdzenie władz ad- 
ministracyjnych, będą prawem wskazane. 

Instytucje ziemskie nie mogą wdawać się w spra- 
wy należące do obrębu działalności władz rządo- 
wych, władz stanów lub gromad, ani też w spra- 
wy należące do innych miejscowych ziemskich in- 
stytucij. 

Instytucje ziemskie gubernjalne zawiadują spra- 
wami całej gubernji dotyczącemi; powiatowe— 
sprawami jednego powiatu. Zgromadzenia posiada- 


wach ziemskich; zarządy obowiązane są wykony- 
wać rozporządzenia zgromadzeń, oraz używać 
wszelkich bezpośrednich środków wykonawczych 
w sprawach ziemskich. 

Ostateczna redakcja projektu ustawy o insty- 
tucjach ziemsko-gospodarskich, obecnie układa się 


w ministerjum spraw wewnętrznych, dla przedłoże- 
nia projektu tego na rozpoznanie rady państwa. 


"WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ogólne sprawozdnnie. 


W wiadomościach podawanych o Grecji pa- 
nuje podwójny, sprzeczny prąd. Tak kiedy je- 
dne dzienniki donoszą o zaszłych tu i owdzie 
zaburzeniach, przewidując coraz większą anar- 
chję, korespondencje z Ateni depesze telegra- 
ficzne zapewniają, że zupełny porządek i spo- 
kojność panuje nie tylko w Atenach ale i w 
całym kraju. Wszakże nie podlega wątpliwo- 
ści, że znajdują się tam żywioły anarchiczne, 
lecz z drugiej strony okazują się jawne dowo- 
dy poświęcenia i przywiązania dla sprawy 
porządku i kraju. 

Kandydatury do tronu greckiego ciągle się 
usuwają; tak, mocarstwa opiekuńcze postano- 


|wiły ściśle trzymać się warunku protokółu 


londyńskiego, wyłączającego członków rodzin 
w nich panujących od tego tronu. Urzędowy 
dziennik belgicki zapewnił, że gdyby nawet 
wybór padł na hr. Flandrji, to ten nie przy- 
jąłby korony greckiej. 

Dzienniki wiedeńskie uważają za obrazę do- 
mu Habsborgskiego, lekceważące stawianie 
kandydatury arcyksięcia Maksymiljana, któ- 
remu już narzucano poprzednio koronę me- 
ksykańską, a urzędowy Wiener Zeitung, poda- 


wiada, że stawiał arcyksięcia Maksymiliana 
za kandydata do tronu greckiego, tylko przy- 
puszczalnie, jako nie wyłączonego przez wa- 
runki protokółu londyńskiego, w ostrym to- 
nie rzuca oskarżenie o dwójznaczność w ogóle, 
przeciw temu dziennikowi. 

Wiedeńskie dzienniki zapewniają, że wia- 
domość o wypadkach Grecji sprawiła wielkie 
w Serbji wrażenie, a pilne musztrowanie 
gwardji narodowej w Belgradzie, codziennie 
odbywające się, uważają za oznakę wojowni- 
czych zamiarów. 

La France utrzymuje, że okólnik p. Drouin 
de Lhuys niepozostawia Włochom żadnej na- 
dziei uzyskania Rzymu, wszakże gabinet p. 
Ratazzego, dla utrzymania się u steru rządu 
będzie udawał, iż Cesarz francuzów nie od- 
mawia stanowczo urzeczywistnienia pra- 
gnień Włochów, tylko nie uważa obecnej 
chwili za stosowną do jej przeprowadzenia. 
Tenże dziennik dowodzi w artykule pod ty- 
tulem: „Dualizm we Włoszech, istnienia za- 
sadniczych różnie południowej części od półno- 
enej iztąd wnosi o konieczności utworzenia się 
na'pólwyspie dwóch odrębnych państw, prze- 
dzielonych odrodzonem przez reformy, pań- 
stwem papiezkiem, mającem poręczoną neu- 
tralność. 

Wiktor Emanuel zadowolniony jest z przy- 


jęcia doznanego od ludności Medjolanu, miasta 


gdzie Garibaldi liczy tak wielu wielbicieli. 
Przejażdźkę nad Mincio odradzili mu mini- 
strowie, ażeby odjąć wszelkie znaczenie wojo- 
wnicze jego podróży. Dekret znoszący stan 
oblężenia w prowincjach południowych już 
miał być przygotowany do podpisu. 

W Wiedniu zapewniają, że konferencja ja- 
ka miała miejsce pomiędzy ministrem stanu 
a deputowanymi, nastąpiła w skutek narady 
p. Schmerlinga z arcyksięcien Rajnerem i za 
zezwoleniem Cesarza. Zgoda nastąpiła pod 
warunkami, że podatki tylko narok będą 
podwyższone i że gabinet odstąpi od opozycji 
przeciw uchwale izby co do układu z ban- 
kiem. Większość izby za to przyrzekła przy- 
jąć wnioski komitetu finansowego co do bu- 
dżetu na r. 1863 bez zmiany. Izba wyższa za- 
pewne przychyli się do tej ugody i tym %poso- 
bem rada państwa będzie mogła ukończyć swe 
prace w zakreślonym terminie. 

W sprawie węgierskiej ciągle słychać o u- 
siłowaniach pojednawczych, z któremi ma 
być w związku podróż p. Beke do Węgier, o- 
raz wysłanie poufnych osób tak ze strony p. 
Schmerlinga, jak i bar. Forgacza do Pesztu, 
dla zbadania umysłów i sposobów zbliżenia. 
Od skutku tych usiłowań będzie zależeć zwo- 
lanie sejmu węgierskiego. 

Korespondenci berlińscy zaprzeczają pogło- 
skom o rozwiązaniu sejmu, a także powątpie- 
waniu czy sejm będzie zwołany w styczniu; 
niektórzy utrzymują nawet, że sejm będzie 
zwołany w grudniu dla udzielenia, tak zwane- 
go z angielska, bilu indemnizacyjnego z wy- 
datków poczynionych bez zatwierdzonego 
budżetu. Również energicznie odpierają prze- 
widywania korespondentów paryzkich co do 
mających wyniknąć rozruchów, dodając, że 
rychła przyszłość zaprzeczy w świetny spo- 
sób tym na wiatr puszczanym pogłoskom. 

(Ind. bel., W, Z., Sch. Z.) 
Angilija. 

Londyn, S Listopada. Książę Chrystjan Duń- 
ski przybył wczoraj z Osborne do Londynu, 
podczas gdy dostojna córka jego, księżniczka 
Aleksandra, pozostała u Królowej Wiktorji w 
gościnie. „Jacht królewski „Victoria and Al- 
bert” ma odpłynąć jutro zrana z Plymouthu 
do Antwerpji po księcia Ludwika Heskiego i 


jego małżonkę, mających przybyć na czas 


dłuższy do dworu królewskiego. Dostojni 
ci goście spodziewani są 14-go b. m. w Wind- 
sorze, dokąd Królowa, wraz z księżniczką 
Aleksandrą Duńską i młodszem swem rodzeń- 
stwem, ma tegoż dnia przybyć. 

Jutro książę Walji kończy 21 lat i staje 
się pełnoletnim. 

Obiega pogłoska, że lord Cowley, poseł an- 
gielski przy dworze francuzkim, i minister 
francuzki Drouyn de Lhuys, przybędą dą 
Londynu dla osobistego porozumienia się z 
lordem Palmerstonem i hr. Russell w kwe- 
stjach włoskiej i greckiej. 

P. Disraeli podejmuje obecnie u siebie, w 
swej posiadłości wiejskiej Hughenden House, 
znaczną liczbę znakomitych gości, podczas 
gdy w ciągu ostatnich kilku tygodni odwie- 
dzał sam swych stronników. 

Installacja lorda mera City londyńskiej od- 
będzie się tym razem w poniedziałek; 10-go 
b.m., gdyż w dniu 9-m przypada niedziela. 
Na bankiet wieczorny z powodu tej uroczy- 
stości zaproszono około 2,000 osób, w liczbie 
których znajdują się lord Palmerston, hrab. 
Russell, znaczna liczba ich kolegów i większa 
część obecnych na teraz w Londynie posłów 
obcych. Pochód po mieście urządzony będzie 
stosownie do odwiecznego zwyczaju. 

Nędza w okręgach fabrycznych nieustaje. 
Pomimo hojnych ofiar (londyński City ko- 
mitet otrzymał wczoraj i onegdaj na ten cel 
6,000 f. st.), coraz bardziej czuć się daje po- 
trzeba wsparcia ze skarbu publicznego. Nę- 
dza ta wywołuje w niektórych punktach de- 
moralizację, a w Blackburn miała nawet 
miejsce z tego powodu zawzięta bójka. 


: Austrja. 

Wiedeń, 10 Listopada. Jak donosi Presse wie- 
deńska, p. Beke, członek węgierskiej kance- 
larji nadwornej, udał się onegdaj do Węgier, 
z poleceniem zwiedzenia komitatów i przeko- 
nania się o stanie postępowania sądowego, 
pod którym to względem ma ułożyć referat. 
Z tego powodu Ost. Deu. Post, powiada: „W 
tutejszych sferach węgierskich utrzymują, że 
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|tami, wczoraj zaś widowisko teatralne. Za- 
proszeni pierwszej serji dziś opuszczają tę re- 
zydencję. Do trzeciej serji zaproszonych na- 
leży między innemi Książę Metternich i p. 
Sacy, główny redaktor Journal des Débats. 

Sąd kasacyjny zniósł dziś wyrok przychyl- 
ny Miresowi, wydany przez trybunał w Douai. 

Włochy. 

Turyn, 6 Listopada. Nie jeszcze stanowcze- 
go nie wiadomo, co do zmian w gabinecie, 
o których od kilku dni krążą pogłoski, ale ze 
wszystkiego wnosić można, iż powszechnie 
panuje usposobienie pojednawcze. We Wło- 
szech bardzo upragnionem jest porozumienie 
się naczelników stronnietwa umiarkowanego, 
które uważają za najlepszy sposćb załatwie» 
nia ważnych zadań będących jeszcze w za- 
wieszenia. 

Jednąkże niektórzy drugorzędni ludzie sta- 
nu, czynią niesłychane wysilenia dla prze- 
szkodzenia urzeczy wistnieniu tego tak pomyśl- 
nie dla ogółu rezultatu, lecz przeciwnego ich 
interesom i miłości własnej.- Wszakże nie 
powinno to wzbudzać zadziwienia, bo podo- 
bnego rodzuju trudności, natrafiają wszystkie 
rządy w krajach konstytucyjnych. Zresztą 
we Włoszech bardziej niż gdzieindziej prze- 
maga zdrowy rozsądek. Jeden z bardzo dow- 
cipnych deputowanych, w świeżo wydanej. 
broszurze powiada: „Kiedy wejść do sali ustę- 
powej, zdawałoby się, że gabinet nie ma ani 
jednego za sobą głosu. Tymczasem w sali po- 
siedzeń otrzymuje ogromną większość” Bo 
w sali ustępowej przemawiają namiętności, 
a w sali uroczystych posiedzeń stanowi roz- 
sądek. 

Król dziś rano wyjechał do Medjolanu dla 
odbycia przeglądu wojsk. Ztamtąd uda się 
nad brzegi Mincio dla obejrzenia obwarowań 
na lewym brzegu tej rzeki. Tej ostatniej prze- 
jażdżco Króla chcianoby nadać ważne žna- 
czenie, z powodu niedawnego zajścia pomię- 
dzy włoskiemi karabinierami a austrjacką 
strażą graniczną; austrjacy przekroczyli gra- 
nicę i z tego powodu przesłano skargę do po- 
sła pruskiego reprezentującego tu Austrję. 
Jedynym wnioskiem dającym się wyprowa- 
dzić z tego wypadku jest to, że dwa mocar- 
stwa pozostają jeszcze na stopie nieufności 
i wzajemnej nieprzyjaźni i że uczucia te dzić- 
lą, a nawet przesadzają podwładni. 

Minister skarbu wytrwale prowadzi dzieło 
organizacji tej gałęzi służby. Dziś wydany 
dekret królewski ustanawia sześć rad do spo- 


p. Beke ma misję specjalną zbadania usposo- 
bienia komitatów węgierskich, a referat jego 
w tym względzie słażyć będzie za podstawę 
do zadecydowania, czy dotychczasowa orga- 
nizacja komitatów dozwala lub nie na zwoła- 
nie sejmu. Pierwszorzędni mężowie węgierscy, 
którzy od czasu do czasu do Wiednia przyjeż- 
dżają, a których przywiązanie do sprawy 
swego kraju jest powszechnie znane, wynu- 
rzają otwarcie zdanie, pomimo gorącego ży- 
czenia jak najrychlejszego zwołania sejmu, że 
jeżeli komitaty wybierać będą podług tego 
samego trybu, jako to miało miejsce do osta- 
tniego, rozwiązanego sejmu, w takim razie o- 
brane zostaną po większej części też same co 
poprzednio osoby, tak iż duch nowego sejmu 
mało różnić się będzie od ducha sejmu z 1861 
roku. Zwołanie atoli sejmu węgierskiego 
jest przedmiotem powszechnego życzenia, nie 
wyłączając ztąd nawet ministerstwa stanu. 
Co do możności atoli osiągnięcia tego celu 
bez narażenia się na niebezpieczeństwo po- 
wtórnego rozwiązabia sejmu, zdania są tak 
różnorodne i sprzeczne, a rady dawane przez 
pierwszorzędne osobistości węgierskie tak 
niezgodne z sobą, że znajdujemy uzasadnionem 
mniemanie, iż misja p. Beke do Wiednia ma 
rzeczywiście charakter polityczny. Przy tej 
sposobności nadmienimy także, że p. Zsede- 
nyi miał niedawno długie u Cesarza posłu- 
chanie; na którem wypowiedział swe zdanie 
co do obecnego położenia Węgier. Jego spo- 
sób zapatrywania się na kwestję węgierską 
różni się z gruntu od sposobu widzenia hrab. 
Forgacza, węgierskiego kanclerza nadwor- 
nego.” 

Peszt, 9 Listopada. Książę-Prymas Scitow- 
ski napisał do hr. Kolomana Majlatha, reda- 
która czasopisma Tezer, list z daty 4-go b. m., 
w którym pochwala dotychezasową postawę 
pomienionego czasopisma, i oświadeza, że pro- 
gram onego zadawalnia go w zupełności, gdyż 
zachęca do pojednania korony z krajem, co 
jest i jego najgorętszem życzeniem. Książę 
Prymas zachęca redaktora, ażeby nie prze- 
stawał walczyć na tej drodze w sprawie oj- 
czyzny, zapewniając, że pomyślność powsze- 
chna, która ztąd wyniknie, będzie najlepszą 
dlań nagrodą, szezególniej jeżeli starać się 
będzie rozwiązywać swe zadanie w duchu re- 
ligji i moralności. Czasopismo, o którem tu 
mowa, idzie w swych ustępstwach względem 
rady stanu najdalej ze wszystkich pism wę- 
gierskich. 


- Francja. 

Paryż, 8 Listopada. Sądząc z przedsiębra- 
nych środków, powszechnie nie wątpią, iż 
wojska francuzkie wkrótce wejdą do Stolicy 
Meksyku. Wagony przeznaczone na kolej że- 
lazną z Vera-Cruz do Orizaby są już obstalo- 
wane, a w ich liczbie i tak zwane wagony- 
stajnie, wszystkie zaś mają być ukończone 
najdalej na 15 go Stycznia. 

Zdaje się, że w istocie, tak jak krążyła po- 
głoska Francja i Rosja podniosły kwestję po- 
średniczenia w celu wyjednania sześciomie- 
sięcznego zawieszenia broni pomiędzy woju- 
jącemi stronami w Stanach Zjednoczonych. 
Lecz odmowa ze strony rządu angielskiego 
przyjęcia udziała w tem pośrednictwie, spo- 
wodowała zaniechanie tego projektu. Rząd 
królowej Wiktorji nie wątpi, że w razie gdy- 
by wystąpił z podobnego rodzaju propozycją, 
gabinet Waszyngtoński uznałby ją jako krok 
‘do uznania Stanów skonfederowanych, czego 
następstwem mogłoby być wkroczenie związ- 
kowych do Kanady. Dopiero kiedy skonfede- 
rowani stanowczą mieliby przewagę, wtedy 
gabinet angielski zgodzilby się pośredniczyć 
w układach. 

W skutek stanowczego postanowienia p. 
Flahaut usunięcia się od obowiązków amba- 
sadora francuzkiego w Londynie, rząd cesar- 
ski zawezwał go, aby pozostał na swem sta- 
nowisku przynajmniej”ło l-go Stycznia. Po- 
mimo rozmaitych powodów skłaniających go 
do przyśpieszenia swego uwolnienia, hr. Fla- 
haut przystał na to żądanie; leez jednocze- 
śnie uwiadomił p. Drouin de Lhuys, że jak- 
kolwiek silnie pragnie okazać uszanowanie 
do poleceń cesarskich, w żadnym razie nie 
będzie mógł pozostać na swem stanowisku po 
upływie zakreślonego terminu. 

Rada ministrów, która miała się odbyć dziś 
w Compiègne, została odroczona do ponie- 
działku. Na ostatniem posiedzeniu tej rady, 
zajmowano się kwestją piekarstwa w Pary- 
žu, i wszyscy ministrowie z wyjątkiem pp. 
Barocha i Rouhera, oświadczyli się przeciw- 
ko swobodzie wypieku. Piekarze paryzey po- 
dają prożby o zachowanie nadal dzisiejszego 
systemu. 

Dzienniki, które w ostatnich czasach zaj- 
mowały się kwestją wyborów, zapatrując się 
na nią ze stanowiska opozycyjnego, to jest 
Opinion nationale; Presse, Temps i Siècle, otrzy- 
maly artykuł komunikowany od rządu, który 
oświadcza, że ogólna liczba 261 deputowa- 
nych,. ustanowiona art. l-m dekretu organi- 
cznego z dnia 2 Lutego 1852 r., powinna po- 
zostać niezmienną dla wszystkich izb nastę- 
pnie wybieranych. Przeciwko temu stawiają 
zarzut, że powyższa liczba oznaczona była je- 
dynie dla ciała prawodawczego, które bezzwło- 
cznie miało być zwołane, dodając, że artykuł 
dekretu organicznego nie może znosić arty- 
kółu ustawy, określającego, że we Francji 
ma być jeden deputowany na 35 tysięcy wy- 
borców. Obok tego przedstawiają anomalję 
wynikającą ze stosunku w yboreów do depu- 
towanych za panowania Ludwika Filipa i za 
rządu cesarskiego. Za panowania Ludwika 
Filipa 240,000 wyborców w yznaczało 455 de- 
putowanych, a obecnie kilka miljonów wybor- 
zów miałoby według tej zasady wyznaczać tyl- 
ko 261 deputowanych. 

Ukazanie się broszury księcia Napoleona, 
która nosić ma tytuł: „Rząd papiezki ocenia- 
ny przez dyplomację franeuzką” zostało o kil- 
ka dni opóźnione. KMrążyła pogłoska, że pół- 
urzędowe dzienniki wstrzymają się zupełnie 
od podania wzmianki o tej broszurze, a tem- 
bardziej od umieszczania z niej wyciągów. 
cu dzisiejszy Pays, który wprawdzie 
od pewnego czasu, przyjął bardzo przychylne 
dla jedności „włoskiej stanowisko, już podaje 
ustępy z tej broszury, nawet przed jej wyj- 
ściem na świat. 

Jutro ma być wielki obiad u księżny Ma- 
tyldy, na który zaproszony został ip. Nigra. 
Onegdaj w Compiegnie było polowanie zchar- 


rencji, Bononji, Neapolu i Palermo. Rady te 
będą miały głos doradczy i będą nadawały 
kierunek niższym władzom w stosowaniu 
praw skarbowych. Jest to środek decentrali- 
zacyjny wchodzący w zakres systemu regio- 
nów, który odrzucony został ze względów 
politycznych, lecz który ze względów admi- 
nistracyjnych Jeży w naturze rzeczy. Inny 
dekret zniósł opłatę tranzytową od tytoniu, 
soli i kart do grania, która ustanowiona zo- 
stała dla zwalczenia kontrabandy, lecz mini- 
ster uznał, iż skuteczniejszym przeciw niej 
środkiem jest zastosowanie zasad wolnego 
handlu. 


bu, którego ostatecznym wnioskiem będzie 
żądanie upoważnienia do zaciągnięcia poży- 
czki, której konieczność od dawna jest uzna- 
na. Bardzo być może, iż żądał on tylko upo- 
ważnienia do wypuszczenia renty, % warun- 
kiem skorzystania z tego w przyjaznej chwili. 
Zapewne tak urządzi swój system, aby po- 
życzka ta była dostateczną do przyprowadze- 
nia finansów włoskich do stanu normalnego, 
a jeżeli w przeciągu czterech lub pięciu lat 
potrafi to urzeczywistnić, to Włochy pod 
wzglęłem finansów urządzą się bardzo pręd- 
ko. Kwestje skarbowe będą roztrząsane w iz- 
bie zaraz po rozprawach politycznych, do któ- 
rych sam gabinet da popęd, a które rozjaśnią 
jego stanowisko. 

Stan zdrowia Garibaldego tak jest pomyśl- 
ny, że zaprzestano wydawać codzienne bule- 
tyny. Powiadają, że Garibaldi uda się do 
Grecji, lecz cokolwiek to za przedwczesna 
wiadomość, bo kuracja potrwa jeszcze naj- 
mniej ze dwa miesiące. 

Co do wezbrania rzeki Po, nadeszły po- 
myślniejsze wiadomości, wody zaczęły opa- 
dać, ale deszcze ponowiły się. 


- WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Triest, LL Łistopada. Według wiadomości 
z Patras pod datą 4 m. b. w całej Grecji 
utrzymuję się spokojność i porządek. Rufos 
przybył do Aten i był przyjmowany z za- 
szczytami królewskiemi. Grecy z królestwa 
Greckiego, z Konstantynopola, Aleksandrji 
i Smyrny, pragną mieć królem księcia z do- 
mu panującego angielskiego. 

Paryż, LL Listopada. Dziennik La France 
umieszcza rozbiór noty p. Drouin de Lhuys 
do gabinetu turyńskiego. P. Drouin oznajmia 
w tejże, że Francja ograniczyła się na od- 
rzuceniu rozpraw dotyczących okólnika p. 
Durando, z tem oświadczeniem, że okólnik 
ten, jako w opozycji z dawno przyjętemi za- 
sadami politycznemi Francji we Włoszech, 
nie może służyć za podstawę do układów. — 
Nota wyjaśnia politykę Francji, jaka zasadza 
się na silnem postanowieniu opiekowania się 
Rzymem, i bronienia niezależności Papieża. 
Nota pochwala dalej energję gabinetu turyń- 
skiego w sprawie przeciw Garibaldemu, do- 
dając, że mylne jest zdanie, aby Francja opu- 
ściła Rzym, w celu wynagrodzenia gabinetu 
Turyńskiego. Francja nigdy nie robiła Wło- 
chom nadzići, że im poświęci Rzym i sprawę 
papiezką. 

Genua, 11 Listopada. Na dziś odbytych wy- 
borach do Wielkiej Rady, otrzymali zwycię- 
stwo niezależni, w mieście, większością 200 
i na prawym brzegu Rodanu większością 375 
głosów. Na lewym brzegu Rodanu radykalni 
posiadali większość 200 głosów. 

Monachjum 11 Listopada. Piętnasta jeneral- 
na konferencja celna państw należących do 
niemieckiego Związku celnego, będzie tu 
miała miejsce w początkach Stycznia 1863 r. 

Londyn, t0 Listopada. W odpowiedzi na toast 
wniesiony na uczcie u lorda-majora na cześć 
gabinetu, lord Palmerston nie nadmienił nie 
o polityce, ani o sprawach zagranicznych. 


stępowe w izbie drugiej osiągnęło oba miej- 
sca prezydujących dla swych kandydatów, 


rów finansowych, w Turynie, Medjolanie, Flo- 


P. Sella przedstawi izbom obraz stanu skar- 
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Londyn, 11 Listopada. Na uczcie danej przez |nych żniwiarek i kosiarek Wooda, których | 
lorda-majora, posłowie wielkich mocarstw nie ;, użycie zapewne rozszerzone zostanie wkrótce 
byli obecni. Jedyna polityczna wzmianka, | w tamecznych okolicach. 
którą zrobił lord Palmerston, dotyczyła nę- |  —Na posiedzeniu Oddziału nauk przyrodni- | 
dzy w hrabstwie Lankastru, — mówił on, że | czych i lekarskich Towarzystwa naukowego 
można się spodziewać, że przyczyna nędzy | krakowskiego w d. 10-m b. m., prof. Teichmann 
wkrótce zostanie usuniętą, jakkolwiek w tej | przedstawił dotychczasowe wypadki poszuki- 
chwili nie ma widoków, -aby strony wojujące | wań swoich we względzie przebiegu przewo- 
w Ameryce powodowały się wkrótce więcej | du piersiowego (duetus thoraiceus) u czło- 
uczuciami ludzkości. Wszystkie dzienniki wy- | wieka i zwierząt, które doprowadziły go. do 
nurzają zadziwienie z powodu milczenia lor- | tego,okazanemi rysunkamii wyrobami stwier- 
da Palmerstona. Morning-Post wnosi ze spo- | dzonego przekonania, że dostrzegana dotąd 
sobu, wjaki lord Palmerston zrobił wzmian- | wyjątkowo i dla tego za zboczenie uznawana 
kę o sprawie amerykańskiej, że tenże uważa, | dwoistość rzeczonego przewodu, jest u czło- 
iż stósowna pora do pośredniczenia jeszcze | wieka i bardzo wielu zwierząt ssących, wła- 
nie nastąpiła. śnie stanem prawidłowym.  Ciekawem mię- 

Darmstadt, 11- Listopada. dzy innemi było spostrzeżenie, że pospolite | 
u ptaków widełkowate rozszczepienie przewo- 


Stronnictwo po- 


du piersiowego, widzieć się daje statecznie u 
nietoperza. Cała zresztą ta praca jest dopel- 
nieniem ważnego dzieła o naczyniach limfa- 
tycznych, nie dawno przez -autora wydanego. 
Dr. Oettinger opowiadał dostrzeżone przez 
siebie i rozeznane za życia przewrotne polo- 
żenie wzewów, łącząc z tem ciekawe uwagi 
ze względu naniektóre zewnętrzne znamiona, 
po których nawet bez bliższego śledzenia, 
domyślaćby się możua tej wady u człowieka 
żywego. 

— Lumir donosi, że znane w Warszawie 
ze swego talentu muzy cznego siostry Nerńdy, 
Marja i Wilhelmina, morawianki, oraz brat 
ich Franciszek, młody i wiele obiecujący ar- 
tysta muzyczny, przybędą wkrótce do Pragi, 
gdzie publicznie wystąpią. Panny Nerudy da- 
ły się już poznać tak w Pradze jak i w innych 
miastach czeskich ze swego talentu do skrzyp- 
ców przed kilku laty, gdy jeszcze były niedo- 
rosłemi panienkami. Przez lat kilka artystki te 
występowały z wielkiem powodzeniem 'w kil- 
ku znaczniejszych miastach europejskich. Obie 
panny Nerudy zaszczycone zostały niedawno 
przez króla szwedzkiego medalami pro litteris 
ot artibus. 

— Jak donosi Cas prażski, księżna Jenny 
Taksisowa otrzymała od urzędu okręgu No- 
wobolesławskiego (w Ozechach) ostrzeżenie 
urzędowne za to, że bez zezwolenia tegoż u- 
rzędu, zbierała wraz z kilku innemi damami 
czeskiemi składkę dla rannych czarnogórców. 

— W Pradze zawiązuje się tak zwana „be- 
seda artystyczna“, której ustawa została już 
przez rząd zatwierdzona i drukiem ogłoszona. 

— W Leith w Szkocji, ma się odbyć w tych 
czasach nowego rodzaju doświadczenie, mia- 
nowicie ze statkiem parowym rybackim. 
Sieci, których ciężar bardzo jest znaczny, bę- 
dą poruszane za pomocą kołowrotu wprawia- 
nego w ruch przez siłę pary, a wszystkie zło- 
wione ryby będą umieszczane w aquarium 
czyli wodozbiorze słonej wody, w ktorym cią- 
gle będzie się odmieniać woda morska; tym 
sposobem będzie można utrzymać ryby przy 
życiu, aż do czasu dostawienia ich na targ. 
Jest to pierwsze bezpośrednie zastosowanie 
maszyny parowej do łowienia ryb. 

— Podług najnowszego spisu, ludność Lon- 
dynu zwiększyła się w ciągu ostatnich 10-u 
lat o 441,753 mieszkańców czyli o 18,7 pOt. 
Przyrost ten wynosi przeszło piątą część o- 
gólnego przyrostu ludności w całej Anglji i 
Walji, chociaż Londyn w r. 1857 miał nie ca- 
lą jednę siódmą część calej ludności kraju. 
W ciągu 10-ciu lat (od 1851—1860) 528,306 
osób zawarło w Londynie związkimalłżeńskie, 
864,568 dzieci narodziło się i 610,473 osób po- 
chowano. Pomiędzy parafjami Londynu, 8 li- 
czy zaledwie po 100 mieszkańców, a 6 po 
100,000 przeszło mieszkańców. 


którymi byli pp. Mohr, Metz, Strecker, 
Schulz, Hoffman II i Soldin. Kandydat da- 
wnego stronnictwa liberalnego, sędzia ziem- 
ski Hoffman, otrzymał tylko 20 głosów. 

Turyn, 9 Listopada. Garibaldi przybył do 
Pizy; stan jego zdrowia jest zadawalniający. 
W potyczce, która miała miejsce pod San 
Severo, pomiędzy wojskiem - królewskiem 
i bandytami, oddział ostatnich składał się 
z 200 dobrze uzbrojonych ludzi. 

Medjolan, 10 Listopada. Dzisiejsza Ferseve- 
ranza donosi z Neapolu pod 9-m b. m.: W po- 
tyczce pod St. Severo w Kapitanacie, 40 lu- 
dzi z kapitanem i porucznikiem zostało napa- 
dniętych przez 200 bandytów; większa część 
żołnierzy poległa w walce; iuni, między tymi 
kapitan, dostali się do niewoli; z rozbójników 
także znaczna liczba poległa. 

Turyn, 10 Listopada. Discussione podaje wia- 
domość, że w skutku ponowionego powstania 
band rozbójniczych w prowincjach neapoli- 
tańskich, podróż Króla do Neapolu nieco się 
opóźni; podróż ta zapewne nie nastąpi przed 
miesiącem Grudniem. 

Berlin, 11 Listopada. Börsen Zeitung pisze: W 
skutku otrzymanych z pewnego źródła wia- 
domości, możemy stanowczo zaprzeczyć po- 
głosce, jakoby wkrótee miało nastąpić roz- 
wiązanie izby deputowanych, — nadto dodaje- 
my, że przeciwnie sejm będzie zwołany w po- 
czątku grudnia, i że między innemi projekta- 
mi rząd przedstawi wniosek o indemnizację 
co do wydatków uczynionych bez pozwolenia 
izby konstytucyjnej. 


WIADOMOSCI ROZMATTE. 

— Wczoraj cały dzień niebo było pochmur- 
ne, wiatr panował mocny południowo 'wscho- 
dni. Powietrze dość wilgotne i ciepłe, średnia 
temperatura dnia jest 5'/, stopni R. o 4 stop- 
nie wyższa od normalnej, największe ciepło 
po południu 7Y,, najmniejsze w nocy 3 stop. 
R. Barometr po południu szybko wznosił się, 
średnia jego dzienna wysokość jest: 750,42 
milimetrów. Elektryczność 22 stopnie. 

— Dnia 12 Września r. b., wybuchły dwa 
pożary: jeden we wsii gminie Kask, powiecie 
Nieradzkim, jak się domyślają skutkiem pę- 
knięcia komina; zniszczył on dom mieszkal- 
ny, ubezpieczony na rs. 1,610; — drugi w mie- 
ście Włodawie, powiecie Radzyńskim, z nie- 
wyśledzonej przyczyny, skutkiem którego 
spaliły się: laźnia starozakonnych, dwa domy 
mieszkalne, garbarnia i inne zabudowania go- 
spodarskie, ubezpieczone na rs. 1,750, oraz 
rozmaite ruchomości wartujące 700 rs. -— dla 
przeszkodzenia dalszemu szerzeniu się ognia, 
uszkodzono dom mieszkalny i młyn deptak. 

— W tymże dniu, ośmioletni Michal Cie- 
ślak, syn wyrobnika ze wsi i gminy Oszcze- 
palin, powiatu Kukowskiego, przechodząc 
przez kładkę położoną na rzece, pośliznął 
się, wpadł w wodę i utonął. 

— Kolosalne żerandole dla teatrów St. Peters- 
burgskich. W Londynie w fabryce Derfis i 
syn, wykonane zostały dla teatrów St. Peter- 
sburgskich Wielkiego i Maryjnskiego, dwa o- 
gromne żerandole kryształowe, odznaczające 
się wspaniałością, pięknością kształtu i dosko- 
nałem wykończeniem. Wyrobione są one 
z czystego białego kryształu, bez żadnej przy- 
mieszki kolorowego. Co do rysunku i wyko- 
nania artystycznego podobne są nieco do że- 
randola zdobiącego teatr Ooventgaden w Lon- 
dynie, wyrobu tegoż fabrykanta Derfis i syn. 
W każdym żerandolu ogólna liczba sztuk kry- 
ształowych wynosi przeszło 100,000, gazo- 
wych zaś rurek czyli ognisk 1,400. Zerando- 
le te mogą być oświecone w mgnieniu oka, a 
siła światła dowolnie i w jednej chwili może 
być zmniejszana lub zwiększana. 

-— Do jednej z licznych osobliwości Peters- 
burga należy obecnie olbrzymia prassa dru- 
karska Szumachera. Poruszaną ona jest za 
pomocą machiny parowej o sile 5 koni, a od- 
bijać ne niej można w godzinę do 4,000 egzem- 
plarzy. Prassa ta jest przeznaczoną do druko- 
wania „Syna Otieczestwa” między godziną 
2-ąi 8-4 rano. 

— W Telegrafie Kijowskim pomieszczona jest 
korespondencja z Horek, gdzie się znajduje, 
jak wiadomo, znany instytut Agronomiczny. 
Instytut ten, jak wyczytujemy w'-pomienio- 
nej korespondencji, niezbyt pilnie zajmował 
się naukami, nie dla braku profesorów, ale 
dla tego, że wychowańcy więcej myśleli o 
rozrywkach w żydowskiem miasteczku, ani- 
żeli o swych zajęciach. W ostatnich czasach 
jednak dostrzegać się daje wielka ziniana; 
studenci zaczynają się pilniej zajmować pra- 
cą. Zamiast pohulanek przy kartach i kieli- 
szkach, poświęcają oni teraz swój czas nau- 
ce, czytaniu dzieł naukowych, muzyce, śpie- 
wowi I innym zajęciom póżytecznym. Miesz- 
kańcy okoliczni, którzy dawniej lękali się ze- 
tknięcia ze studentami, znaleźli w nich teraz 
towarzystwo 1zaczęli spoglądać na studentów 
jako na przyszłe podpory bogaetwa w kraju. 
Jeszcze przed ustanowieniem w Horkach sto- 
licy nowo utworzonego powiatu, miasto to 
odznaczało się większem życiem. Odbywały 
się tam zebrania towarzystw kredytowe- 
go i rolniczego, oraz koncerta amatorskie 
na korzyść biednych studentów —Dnia 12-g0 
Września miał miejsce w tamecznym insty- 
tucie akt uroczysty na który zgromadziło się 
mnóstwo sąsiednich obywateli. Przy tem 0- 
glądano i zakupywano bydło rozmaitej ra- 
sy, robiono próby rozmaitych machin ina- 
rzędzi rolniczych, a szezególniej też ulepszo- 


"WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


— Niedawno (w 197 Nrze Dziennika Po- 
wszechnego) podawaliśmy wzmiankę o przy- 
gotowanem do druku dziele o chorobach umy- 
słowych, Dra J. Plagge, przepolszezonem przez 
A. Jaworka, zwracając uwagę na ważność te- 
go przedmiotu. Obecnie wyszła na widok pu- 
bliezny, dotycząca także cierpień umysło wych 
rozprawa uwieńczona Dra A. Krlenmeyera, 
pod tytułem: Jak leczyć choroby umysłowe w 0- 
kresie ich powstawania, przetłomaczona przez 
D.P. Tłomacz w krótkiej przedmowie oświad- 
cza, iż przełożeniem na jężyk polski tej roz- 
prawy, pragnął dać popęd do zajęcia się cho- 
robami umysłowemi u nas, gdzie pod tym 
względem panuje pewna obojętaość, mimo 
tego, że przedmiot ten zostaje w związku z li- 
cznemi kwestjami społecznemi. Autor wska- 
zawszy wady i zalety używanych metod le- 
czenia chorób umysłowych, mianowicie osła- 
biającej, używającej zimnej wody, wstrząsają- 
cej iza pomocą roztargnienia, roztrząsa formy 
zboczeń umysłowych, to jest zboczenie sfery 
uczuciowej, jako to, zasęp (melancholja), i sza- 
leństwa (mania), oraz zboczeń władzy myśle- 
nia, to jest urojenia, jako to obląd i obłąkania, 
osłabienie władz umysłowych i idjotyzm. Na- 
stędnie podaje terapię ogólną, a potem terapię 
szczegółową melancholji, szaleństwa, obłędu 
i obłąkania i idjotyzmu. "Tłomacz zbyt prze- 
jął się oryginałem, czego ślady dają się spo- 
strzegać w jego stylu. > / 3 

—. Że literatura czeska zaczyna znajdować 
u nas licznych miłośników, dowodzi ta okoli- 
czność, iż w tych dniach nadszedł dla p. Oel- 
sa Lewickiego, tutejszego księgarza, znaczny 
zasób najnowszych dzieł czeskich, o Ło 
kowych jak i belletrystycznych: P. PG 
wieki zawiązał, jak dowiadujemy OSyt Ę 
ki z wydawcami czes ina i będzie y 

4 i nakłady. R 
Was. pryw Slaai moyran b Mati- 
cy serbskiej czyli vA dzie, di, ckiej 
(w Budyszynie) odbył 2-go Sio a po- 
siedzenie, na którem najpierw p: moler od- 
czytał traktat pod tytułem: „Biskup Dytmar 
Merzeburgski jako filolog słowiański” (Biskop 
Thietmar Merseburgski jako slowjanski ryczespy - 
tnik). Prelegent mówił o tem, jak biskup po- 
mieniony wyjaśniał przed 800 laty wyrazy i 
nazwy serbołużyckie. Następnie ksiądz Ea 
jako gość, udzielił towarzystwu niektóre wy- 
razy serbołużyckie, będące wybornym przy- 
czynkiem do wydawanego obecnie dykcjona- 
rze tego języka. Potem 6dczytaną została 
krótka rozprawa p. Hornika, o wstawce wz 
w mowie słowiańskiej; autor wyszczegól- 
nił wyrazy serbołużyckie, które powinny od 
tej wstawki zaczynać się. Na temże posiedze- 


i 
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niu odezytany został zbiór wyrazów do geologji 
w języku serbołużyckim, przez prof. Rostoka. 
Zgromadzeni członkowie oddali sprawiedli- 
wość trafności, z jaką pomieniony uczony pod- 
stawił niektóre wyrazy serbo-łużyckie w miej- 
sce dotychczas używanej terminologji łaciń- 
skiej, greckiej lub niemieckiej. Prezes oddzia- 
łu Dr. Pful, pracujący niezmordowanie około 
ułożenia dykcjonarza serbo-niemieckiego i nie- 


, miecko-serbskiego, którego wyszło dotąd pięć 


zeszytów, odezytał niektóre wyjątki ze swego 


| poglądu na własności mowy serbołużyckiej. 


— Towarzystwo ekonomji politycznej w Pary- 
żu, na listopadowem zwyczajnem posiedzeniu, 
roztrząsało zarzuły sławiane przeciwko zasadzie 
ekonomiczno-motilnej, uprzędzającego ogranicza- 
nim ludności, według teorji Matthusa, że ludność 
może wzrastać w wyższym stosunku niż pro- 
dukcja artykułów żywności, zkąd wypływać 
miało, że jeżeli nie będzie ograniczona liczba ro- 
dzących się, ludzie będą narażeni na śmierć 
z głodu. Teorję tę popierali pp. Garnier, Du- 
puis, Wołowski i de Lavergne; silnie zaś by- 
la zbijana przez p. Baudrillart. Następnie p. 
Villiaumé dowiódł, żo teorja Malthusa zasa- 
dza się jedynie na przypuszczeniach i w rze- 
czywistości jest paradoksem, jakim. autor an- 
gielski, chciał zwrócić na siebie uwagę. 

— W ostatnich czasach zawiązała się ży- 
wa polemika pomiędzy Prusami a Austrją 
z powodu nowego traktatu handlowego, za- 
wartego pomiędzy Francją a Prusami i Związ- 
kiem Uelnym. Dzienniki niemieckie ogłosiły 
znaczną ilość not zamienionych z tego powo- 
du pomiędzy różnemi niemieckiemi państwa- 
mi, lecz sam traktat dający powód do tych 
rozpraw, z powodu, iż nie został jeszcze raty- 
fikowany nie był dotąd ogłoszony,a opinja pu- 
bliczna nie mogła zdrowo sądzić, o mniejszej 
lub większej słaszności zarzutów stawianych 
przez Austrję i inne państwa Związku Cel- 
nego, przeciwko traktatowi otwierającemu 
nową erę.dla handlu niemieckiego. W zeszy- 
cie listopadowym Archiwów dyplomatycznych 
(Archives diplomatiques) umieszczony jest tekst 
czterech będących w kwestji traktatów: trak- 
tatu handlowego wraz z taryfą, konwencji co 
do kolei żelaznych, traktatu żeglugi i konwen- 
cji co do własności literackiej. Zeszyt ten obok 
tego zawiera traktaty handlowe, które utwo- 
rzyły wielkie połączenie celne niemieckie, 
zwane Zollverein i pierwszą serję aktów dy- 
plomatycznych,dotyczących układów w przed- 
miocie traktatów zawartych w d. 2-m kwie- 
tnia r. b. pomiędzy Francją i Prusami. 

— Baron Edward Septenville, autor zwy- 
cięztw i podbojów Hiszpanji (Victoires et conquctes 
de l'Espagne), wkrótce wydać ma nowe dzieł- 
ko pod tytułem Odkrycia i podboje Portugalji 
(Decouverles et conqudtes du Portugal). Oba te 
dziela uzupełniające się wzajemnie, będą sta- 
nowić zajmujące dzieje czynów wojskowych 
i morskich- całego półwyspu Pyrenńejskiego. 

— Od niedawnego czasu bawi w Dreznie, 
gdzie zamierza przepędzić zimę, jeden z naj- 
znakomitszych poetów i autorów brazylij- 
skich z Rio-Janeiro, pan Goncalves Dias, 
Zwiedził on Już przed sześciu laty Drezno i 
znany jest w świecie uczonym główniez przed- 


siębranych w 1859 i 18607., z polecenia swego- 


rządu, podróży do środkowej i północnej Bra- 
zy lapo dani okolic i mieszkańców (in- 
djan) ptowincij ' Seara, Piauhy, Maranham i 
Para. Rozmaite zadania badań naukowych 
podzielone były pomiędzy wyprawę złożoną z 
15 osób, które stanowiły pięć sekcij, w ten 
sposób, że Dr. Lagos podjął się badań zoolo- 
gicznych, Freirc-Allemano botanieznych, Ca- 
panema mineralogicznych i geologicznych, 
Dr. Gabaglia astronomicznych i topograficz- 
nych, Gonçalves Dias etnograficznych isty- 
czność mających z dziejami oświaty. Ten 
ostatni, pracujący obecnie nad zęebraniem w 
jednę systematyczną całość nagromadzonego 
przez się podczas tej wyprawy materjału, zna- 
ny jest jako autor wielu w języku portugal- 
skim wydanych (u Brockhausa w Lipsku): 
dzieł, jak np. Cantos, oraz dykcjonarza indyj- 
skiego: Os Timbyras i t. d, mającego głośną w 
świecie literackim sławę. Obok tego p. Dias 
przełożył na język portugalski liczne utwory 
autorów niemieckich, jak np. Hejnego, Jul. 
Hammera i inaych. Obecnie p. Dias ukoń- 
czył i posiada w rękopiśmie przekład na ję- 
zyk portugalski „Narzeczonej z Messyny.” 


JURISPRUDENCJA. 


Niektóre uwagi nad projektem nowego prawa 
o sprzedażach sądowych. 


Z uczuciem prawdziwego zadowolenia po- 
witać należy projekt nowego prawa o sprze- 


dażach sądowych, bo każe spodziewać się, że 


przedmiot, tyle dla kraja ważny, wzięty bę- 
dzie pod rozwagę Rady Stanu i że pozyska- 
my prawo: szybkość, jawność i niekoszto- 
wność tego środka egzekucji zapewniające. 

Wchodząc w myśl rozporządzenia, które 
ogłoszenie tego projektu spowodowało, skre- 
śliłem poniższy rys moich spostrzeżeń pobie- 
¿nych nad projektem. ki ; 

Artykuł 1-Szy ak U, wymagając tytułu 
egzekucyjnego o nakazu, nie rozróżnia pra- 
womocnych wyroków, od nieprawomocnych, 
lubo przy względzie na ważność przymu- 
sowej sprzedaży dóbr nieruchomych, wyroki 
jeszcze nieprawomocne, nie powinnyby upo- 
ważniać do działania o sprzedaż. Takie posta- 
nowienie, umniejszyłoby przytem sporów o 
sam tytuł, z którego czynione jest poszuki- 
kiwanie. 

Dalej, wymaga projekt, aby kopja na- 
kazu, obejmowała odpis tytułu egzekucyj- 
nego. Gdy przecież tytuł, może się składać 
z licznych a obszernych wyroków i wielu a- 
któw cessji; gdy przed nakazem, wszystkie 
te tytuły, mogły już być doręczone dłużniko- 
wi, uprościłaby się czynność i umniejszyłoby 
się kosztów, postanowieniem: że nakaz wyda- 
ny być może tylko na mocy wręczonych 
przedtem, albo jednocześnie, tytułów dłużni- 
kowi (a nie jego spadkodawcom lub prawoan- 
dawcom), i że oryginał zgodny z kopią, obej- 
mować powinien, nie szereg tytułów w całym 
odpisie, ale krótką wzmiankę o ich treści i 
dacie wręczeń. Ostrożność przytem radzi, a- 


by na każde żądanie dłużnika, obowiązany 


był mu komornik, oryginalne tytuły egzeku- 
cyjn e okazać. | l 
Nie odróżnia też projekt wierzytelności 
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Większych od drobiazgowych. Te ostatnie, 
(np. do cyfry 500 złotych niedochodzące) zła- 
twością zwykle'pokrytemi być mogą, przez 
zajęcie rnchomości zapowiedzenie czynszów, 
albo wydzierżawienie dóbr; nie powinnyby 
zatem upoważniać do sprzedaży nieruchomo- 
ści, chybaby wskazane powyżej środki cgzo- 
kucyjne, nie mogły w krótkim czasie, wierzy- 
ciela do odzyskania poszukiwanego długu do- 
prowadzić. 

Tenże artykuł 1, oraz artykuł 18 projektu, 
obejmują między innemi rozporządzenie: aby 
nakaz egzekucyjny i protokół zajęcia w cią- 
gu jednego dnia od ukończenia, widymowane 
były przez przełożonego gminy. 

"W powodach do prawa, istot A przyczyna 

tego rozporządzenia nie jes aśnioną, lecz 
"nie mam wątpliwości, że takowe opartem Jest 
na artykułach 6741 676 nowego teki Fran- 
cuzkiego o wywłaszczeniu z dnia 2 Czerwca 
1841 r. i ma na celu pozyskanie większej pe- 
wności, że w pierwszym razie Woźny, a w dru- 
gim komornik, był isotnie na miejscu 1 czyn- 
ność rzeczywiście dokonał. Zasada, w rzeczy 
swej dobra, w obowiązującym „Kodeksie Po- 
stępowania Sądowego także znana, natrafiała | 
przecież na trudności, nie zawsze jednakowo | 
rozwiązywane. We Francji, nie ma obawy, 
aby merowie lub ich adjunkci, obowiązkami 
urzędowania przejęci, odmawiali w izowania 
protokółu zajęcia, w obrębie ich urzędowania 
sporządzonego. U nas po wsiach, często się 
może wydarzyć, że sam wywłaszczony, albo 
płatny przez niego zastępca, obowiązki wójta 
gminy sprawować będzie. Cóż łatwiejszego, 
jak odmówić swego podpisu, lub umyślną 
nieobecnością, wymaganie g0. W czasie ozna- 
czonym, uczynić niepodobnóm? Co spotka 
w takim razie wójta i co ma wtedy uczynić 
komornik, nie wskazuje projekt, a jednak nie- 
ważnością w art. 71 zagraża, gdyby tej for- 
malności nie stalo się zadosyć. Wprawdzie, 
z przepisu, art. 1,039 K. P. §. możnaby wy- 
prowadzić, że w takim razie wójt gminy, mo- 
że uledz karze pieniężnej, a Prokurator wła- 
ściwego Trybunału powinien wizę swoją po- 
łożyć, ale odwoływanie się do urzędnika, czę- 
sto zbyt odlegle od miejsca czynności zanię- 
szkałego, połączone jest ztrudnościami i mo- 
że spowodować niepodobieństwo postarania 
się o wizę w zakreślonym przez prawo termi- 
nie. Czyby więc niedobrze było artykuły po- 
mienione tem objaśnieniem uzupełnić, że 
w razie przeszkody ze strony przełożonego 
gminy właściwej i jego zastępcy, może go 
przełożony sąsiedniej gminy zastąpić, a w ra- 
zie odmówienia, Podsędek właściwego Okrę- 
gu Wizę swą położy. z 

Artykuł 5 projektu, zakazuje dzierżawy po 
zawidymowaniu nakazu. Zakaz ten przecież 
odejmując właścicielowi jeden ze środków za- 
spokojenia dlugu za pomocą ceny dzierżaw- 
nej, prócz tego jest niesprawiedliwym wzglę- 
dem dzierżawcy, w dobrej wierze do czynno- 
ści przystępującego, który nie jest obowiąza- 
nym wiedzieć o nakazie, a trudno wymagać, 
aby przed przystąpieniem do dzierżawy, zbie- 
rał wiadomości u komornikógy, czy który nie 
wydał nakazu właścicielowi. Zabronienię 
więc dzierżawy, ze skutkiem dla dżierżawcy, 
mogłoby rozpoczynać się dopiero od chwili 
wniesienia zajęcia do wykażą hypotecznego. 
Projekt nie wspomina nic o dzierżawach, już 
istniejących w chwili zajęcia. O prywatnych 
nie ma co mówić, bo te wierzycielom hypote- 
cznym ubliżać nie mogą. Możność przecież 
Ograniczenia czasu trwania (po „sprzedaży ) 

zierżaw, urzędowemi kontraktami zapew nio- 
nych, do upływu bieżacego 3-y lecia, gdy 
idzie o dobra wiejskie i grunta miejskie, a do 
roku, gdy idzie o domy po miastach, powin- 
naby wyraźnie być dozwoloną wierzycielom, 
których prawa weszły do wykazu przęd datą 

objawienia tamże praw dzierżawcy. Inaczej 
bowiem, przez dzierżawę długoletnią, wspólu- 
bieganie się do licytacji byłoby żadne, i wiel- 
ce by ucierpiały prawa wierzycieli. Takie 0- 
$raniezenie praw dzierżawców, W analogji 
z art. 595 K. C. i art. 198 K. O. P. czerpanej 
znajduje usprawiedliwienie i nie będzie zbyt 
uciążliwą nowością, skoro według prawa o 
sprzedaży przez Towarzysto Kr. Z, w razie 
dojścia takiej sprzedaży do skutku, wszelkie 
prawa dzierżawcy, moc swoją tracą. 

Artykuł 29 projektu, wkłada na popiera- 
jącego sprzedaż, obowiązek ułożenia warun- 
ków licytacyjnych. Chociaż następne artyku- 
ly wskazują po części główne zasady tychże 
warunków, ale zawsze pozostawionem jest 
W art. 39 uznaniu stron, czy potrzeba rozpra- 

, Mé się sądownie o warunki. Można przewi- 

Zieć, że nierzetelny dłużnik, sam albo przez 
Uproszone osoby, nie zaniedba zawsze wystą- 
Pić ze sporem o zmianę warunków, który po- 
mimo dość krótkich terminow projektem pra- 
wa wskazanych, może znacznie samą sprze- 
daż opóźnić i bezpotrzebnych kosztów przy- 
mnożyć. Przewidziało tę trudność prawo o 
sprzedaży przymuszonej przez Towarzystwo 

r. Z.,i w art. 5 prawidła ułożenia warun- 

»w, wskazało w sposób tak Jasny 1 sprawie- 
dliwy, że należałoby je wprowadzić do nowe- 
g0 prawa, rozumie się: z malemi zmianami, 
jakie z odmienności położenia wynikają. Po- 
dług art. 2 Przytoczonego prawa, Dy rekcje 
Szczególowe układają warunki. Władzy po- 
podobnej, popierającemu sprzedaż, nie należa- 
łoby powierzać, ale raczej Trybunałom, pod 
których powagą, odbywa się sprzedaż. 

Tenże artykuł 29 projektu, nie wymaga 
złożenia w Kancelarji Pisarza Trybunału, ty- 
tułów egzekucyjnych, 00 właśnie ze względu 
na możliwe przeciwko nim zarzuty, byłoby 
Właściwe, lecz za to, wymaga złożenia wyka- 
zu hypotecznego, czego dotąd nie wymagano. 

1 powodach do prawa przytoczono, że prze- 
Pis ten, zamieszczony jest w celu, aby ułatwić 
Sądom i stronom interesowanym, wszech- 
Stronne poznanie nieruchomości sprzedawa- 
nej, oraz aby te nieruchomości, które hypote- 

i uregulowanej nie mają, ssprzedaży sądo- 
Wej nie podlegaly. Zgadzam się na to,że na- 

ycie nieruchomości, mającej hypotekę ure- 
gulowaną, więcej dla kupującego przedsta- 
wia bezpieczeństwa, niź kiedy hypoteka nie 
uregulowaną pozostaje. 

Z drugiej znowu:strony, zatamowanie sprze- 
- daży, sprzeciwiałoby się kardynalnej zasadzie, 
że caly majątek dłużnika stanowi przedmiot 
satysfakcji dla jego wierzycieli. 

Z żalem w J znać należy, że w kraju naszym 


Jednak o sposób sprzedaży, to jest, czy ma na- 


cąca oddzielnie oflarę, była oddzielnie sprze- 


większa część właścicieli po małych - miaste- 
czkach, odstraszona przeciwną zamiarowi 
prawa kosztownością postępowania i niewła- 
ściwemi wymaganiami władz, nie ma dotąd 
uregulowanej hypoteki, ale uwolnienie tego 
rodzaju nieruchomości od sprzedaży, nie za- 
chęci woale do regulacji; owszem, prawdopo- 
dobnie wywrze skutek calkiem przeciwny. 
(Trudno, ciężar hypoteeznej regulacji wkładać 
na wierzyciela, a jeszcze trudniejby mu przy- 
szło*tytuł własności wbrew życzeniu właści- 
ciela ustalić, bo ani prawo hypoteczne z 1818 
r. ani Instrukcje przez Komisję Rządową 
Sprawiedliwości wydane, sposobu na to nie 
podają. Instrukcja nawet przez Komisję Rzą- 
dową Sprawiedliwości pod d. 22 Grudnia 
1825 r. Sądom Pokoju do regulacji powiato- 
wej (teraz okręgowej) udzielona, wyraźnie 
zglaszającym się wierzycielom, tylko skutek 
ostrzeżenia nadaje, gdy właściciel nie zgłosi 
się do regulacji. Rygor art. 150 Ust. hyp. na 
właściciela niezgłaszającego się postanowio- 
ny, to jest kara pieniężna, nie zaradzi złemu. 
Jeden tylko środek byłby pogodzenia się 
z myślą projektu, to jest, aby wszystkie nie- 
ruchomości dotąd niemające hypoteki uregu- 
lowanej, wywolane były do przymusowej re- 
gulacji z dozwoleniem przepisania tytułu wła- 
sności na posiadacza poczytywanego przez 
władzę za właściciela, choćby się wcale nie 
zgłosił, a to na żądanie każdego wierzyciela 
jako w moc art. 1,166 K. ©. legitymowanego 
do działania, rozumie się, o ile nikt lepszych 
praw nie wykaże. Złożenie do akt pisarza 
(Trybunału wykazu hypotecznego, który co 
chwila zmianom ulegać może, którego pozy- 
skanie niekiedy bardzo wiele czasu i bardzo 
wiele wydatku wymaga, nie zdaje się zawsze 
koniecznem. Trybunal i strony interesowane 
mając pod ręką księgę hypoteczną, po cóż 
mają się udawać po iuformację do złożonego 
Pisarzowi wykazu. W takim tylko razie, zło- 
żenie wykazu byłoby potrzebnem, gdyby hy- 
poteka urządzoną była nie w miejscu doko- 
ny wanej sprzedaży. 

Artykuł 31 projektu, wskazuje pod Nr l, 
że warunki mają obejmować ilość poręki, ale 
zasad w tym względzie nie przepisuje, przez 
co spór o ilość poręki, może wszystkie instan- 
cje przechodzić. Zdaje się "io część ceny li- 
cytacyjnej, odpowiadalaby potrzebie, a dla o- 
krągłości, wypadałoby cyfry 100 zł. niedo- 
chodzące, za całe 100 złp. poczytywać. < 

Numer 3 tegoż art. przewiduje przypadek, 
gdy nieruchomość ma być sprzedaną w od- 
działach, lecz bliższych w tym względzie pra- 
wipeł nie stanowi, Sprzedaż podobna, w za- 
stosowaniu ją do dóbr większych, okazała się 
w użyciu nader korzystną, bo istotnie, łatwiej 
o nabywców na mniejsze własności. Spór 


stąpić sprzedaż ogółowo, czyli też częściami, 
nie powinienby przechodzić instancji, ale żą- 
danie właściciela lub wierzyciela o sprzedaż 
częściową do protokółu objawione, powinno- 
by stać się prawidlem obowiązującem. Zasa- 
da podziału na części, czerpaną być powinna 
w naturalnym podziale, aby każda wieś, pła- 


wana, i wtedy szacunek dla każdej części 
w stosunku ofiary, bylby wynalezionym. Do- 
zwolićby przytem należało obok tego sprze- 
daży ogółowej, która byłaby obowiązującą 
w tym razie gdyby wyższy nad wszystkie 
szezczegółowe przyniosła szacunek. Długi hy- 
poteczne nie mogą tu stanowić przeszkody, 
bo byłoby spłacone, lub zostawione według 
zezwolenia wierzycieli, przy której bądź czę- 
ści; zaś dług Towarzystwa i pożyczka skar- 
bowa, uległyby stosunkowemu rozdzieleniu, 
podług uznania władz właściwych, któreby za- 
wsze datę sprzedaży uprzedzić powinno. W ra- 
zie gdyby sprzedaż jednego lub więcej oddzia- 
łów, okazała się wystarczającą na pokrycie 
dłagów, należałoby dozwolić dłużnikowi, aby 
część pozostałą bez sprzedaży zatrzymał. 

Artykuł 33 projektu, trafne zasady wynaj- 
dowania szacunku, od którego ma się zaczy- 
nać licytacja dóbr ziemskich, podaje. Cena 
przecież licytacyjna, dla nieruchomości miej- 
skich, na podwójnej cyfrze ubezpieczenia o0- 
parta, nie zdaje się być szczęśliwie pomyśla- 
ną, bo często taksa ubezpieczenia do wartości 
rzeczywistej, bardzo jest zbliżoną. Prawda, 
że gruat pod budowlami nie jest ceniony 
przez Dyrekcję, ależ jego wartość, rzadko kie- 
dy więcej, niż połowie wartości budowli od- 
powiada. Łatwiej rachować na odbycie sprze- 
daży w pierwszym terminie, gdy licytacja za- 
cznie się od pojedynczej lub wreszcie pólro- 
cznej ceny ubezpieczenia niżeli od podwójnej, 
bo w tym ostatnim razie, przewidywać mo- 
żna, że prawie zawsze, pierwsza licytacja spel- 
znie na niczom, a stąd zwłoka i kosztu. (d. n.) 


BIBLJIOGRAFJA WARSZAWSKA 
za miesiąc Październik 1862 r. 


Adoracje czyli dwanaście godzin klęczenia przed 
Nejświętszym Sakramentem. (Przekład z fran- 
cuzkiego). Warszawa. 1862 r. 16-ka, str. 215. 

Pobożne rozważania Najświętszego Sakra- 
mentu Kucharystji, są tu połączone ze stoso- 
wnemi przytoczeniami opowiadań i przypo- 
Wieści, wyjętych z pisma św; w końcu doda- 
no litanję o Najświętszym Sakramencie. 


Historja literatury powszechne). Przez Henry- 
ka Lewestama. Tom I. Zeszyt I Warszawa. 


1863 (1862) r. 8-ka, str. 96. - 

Oddawma Już czuć się u nas dawała potrze- 
ba takiego dzieła, któreby w streszczeniu 
wystawiało obraz literatury powszechnej 
itym sposobem rozszerzając zakres naszych 
wiadomości, doprowadzało do wyższego prze- 
świadczenia o pracy ducha ludzkiego w dzie- 
dzinie twórczości pismienniczej, wyjaśniając 
zarazem nasze własne stanowisko i stosunek 
do ogólnych prac ludzkości na owem polu. 
Brak takiej podręcznej książki najwidoczniej- 
szym był, zwlaszcza dla tych z pomiędzy 
naszych literatów, którzy obeznani z dzieła- 
mi podobnego rodzaju, jakie posiadają litera- 
tury zachodnie, nie mogli nie dopatrzeć, jż 
w historycznych i filozoficznych poglądach 
naszych na literaturę, w miejscu poważnych 
badań na rozległych i gruntownych studjach 
opierających się, rozgościł się pewien rodzaj 
dilettantyzmu ,  wszelkiemu  organicznemu, 
naukowemu rozwojowi wstrętny, „Jednocze- 
śnie z wyjściem pierwszego zeszytu niniej- 
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wszystkie niemal nasze pisma czasowe zwró- 
ciły uwagę na to dzieło i już samo przedsię- 
wzięcie pożytecznej i potrzebnej pracy pozy- 
skalo autorowi jednozgodne pochwały. Spo- 
dziewać się wypada, że z wyjściem całego 
dzieła, lub znaczniejszej jego części, stanie się 
ono przedmiotem bardziej szczegółowych roz- 
biorów, na jakie, wnosząc z jego początku, 
tuszymy, że sobie zasluży. 


autor, po zrobieniu ogólnego wstępu do hi- 
storji literatury i krótkiego poglądu na ludy 
wschodnie w ogólności, przechodzi do rozpa- 
trzenia szczegółowego ich zasług na polu lite- 
ratury powszechnej. Kolejno występują tu, 
Chińczycy, Indowie, Persowie, Hebrajczyko- 
wie, Egipcjanie, ;aż do Arabów. P. Lewe- 
stam, obeznany z przedmiotem o tyle, o ile. 
tylko ten jest dostępnym dla uczonego, nie 
będącego orjentalistą, zebrał w tym zarysie 
ogólne rezultaty poglądów na umysłowe ży- 
cie Wschodu, jak je pojmują i wystawili cu- 
ropejscy uczeni badacze. Widać jednakże, 
że autor oparl się wylącznie na źródłach fran- 
chzkich lub angielskich, nie przejrzawszy np. 
samej gramatyki sankrytu, gdyż nie zwrócił 
uwagi na to, że w NSanskrycie istnieją dwa 
brzmienia, jedno odpowiadające naszemu dż 
a drugie ya i błędnie pisze z angielska Rama- 
dèana (str. 42) i Damadzanti (str. 43), gdy 
właściwie te dwa wyrazy sankrytskie, wy- 
mawiać należy Ramayana i Damayanti. Na- 
wiasem tu takže dodamy, że znakomity gra- 
matyk indyjski nazywa się nie Paniri, ale 
Panini. Błędy te, wcale ważne w dziele, 
które ma być podręczną książką dla młodzie- 
ży, mogłyby zrodzić przypuszczenie, że autor 
nie zbyt gruniownie zrobił studja sanskrytu, 
zabierając się do traktowania jego pismien- 
nietwa. Praca ta jednak nie ma bynajmniej 
charakteru suchej tylko kompilacji; owszem, 
autor przez wszystkie fakta przeprowadził 
pogląd wyrobiony własnem nad treścią przed- 
miotu zastanawianiem się i nacechowany sa- 
modzielną indywidualnością, która nie może 
mieć dla tej samej przyczyny ani motywów, 
ani niezawodnie pretensji do nieomylności. 
Indywidualny pogląd autora na historję lite- 
ratury, najlepsze miał pole do ujawnienia się 
we wstępie, poświęconym charakterystyce 
umysłowej strony tych ludów, których pi- 
smiennicze pomniki będą następnie przed- 
miotem bardziej szczegółowych badań. Nie 
można nie przyznać autorowi wysokiego sto- 
pnia talentu, jaki rozwinął, obrazujące na kil- 
ku kartkach intelektualną stronę główniej- 
szych zbiorowych działaczy na polu rozwoju 
ducha ludzkiego, ale też z drugiej strony za- 
razem dopatrzeć niektóre opuszczeńia lub 
zbyt osobiste przekonania, czyniące ten świe- 
tny szkie za zbyt oryginalnym z ujmą praw- 
dzie. Autor oznaczywszy Tybet jako najstar- 
szą kolebkę cywilizacji, nader trafnie uważa, 
że wschodnia ta cywilizacja przeszedłszy do 
dwóch najbliższych ludów Chińczyków i In- 
djan, wyraziła się w dwóch religjach, jedna- 
kowo nieprzychylnych rozwojowi jednostki, 
ztąd porodziła na północy stagnację, a na po- 
ludniu tylko ruchliwość, która jeszcze wcale 
ruchem nie jest. Następnie ludy te, repre- 
zentujące najstarszą cywilizację świata, oka- 
zują się nam przez długi szereg wieków na 
jednem i tem samem stopniu rozwoju. Owóż 
w obrazie p. Lewestama nie widzimy jasno 
wystawionej przyczyny tego powstrzymania 
się obu ludów na drodze, której znaczną część 
odbyły, tej szczególnego rodzaju krystalizacji, 
mającej przecież swój powód; mybyśmy go 

szukali w stopniowem formalizowaniu i do- 
gmatyzowaniu religji przez bonzów i brami- 
nów, w której tym sposobem żywy duch za- 
mierał. Ani księgi Konfucjusza ani prawa 
Manu nie zawierają i jednej części tych roz- 
licznych formuł i obrzędów, które następna 
hierarchja azjatycka uznała za najważniejsze 
warunki do osiągnienia nieba. Ważnem ró 

wnież opuszczeniem jest, według nas, w cha- 
rakterystyce Rzymian, iż autor mówi wyłącz- 
nie tylko o wojowniczych ich przymiotach, 
pomijając zupełnie inne, nie mniej wydatne 
a ważniejsze strony, jakiemi są np. pierwsze 
urzeczy wistnienie idei państwowej i zdumie- 
wający rozwój idei prawa, pochodzący głó- 
wanie ztąd, że tam wytwarzały go nierównie 
liczniejsze, niż na Zachodzie organa; a nieraz 
cały naród, stosownie do potrzeby, był sam 
sobie Solonem lub Drakonem. Rzymska 
pura ratio wyrażona w Instytucjach Justy- 
njana, i do tej pory ma więcej wpływu na 
społeczeństwo, niż nawet komentarze Ceza- 
ra. Duch taki musiał i na literaturę nałożyć 
odrębne, sobie właściwe piętno. 

Mówiąc z kolei o walce, w której runęła 
cała budowa starożytnego świata wraz z an- 
tyczną cywilizacją, autor, jak się zdaje, wy- 
łącznie przypisuje tę katastrofę idei chrystja- 
nizmu, i wystawiwszy w świetnych zarysach 
ową ginącą starożytność, zapytuje: „Cóż 
przecie spowodowało zwycięztwo dobrego 
pryncypium w historji? Powiedzmy sobie, 
nie tyle własna siła, ile niemoc nieprzyjaciół.” 
Okres ten, bardzo potrzebuje wyjaśnienia. 
Namby się zdawało, żo spróchniała społecz- 
ność, starożytna zburzona. byla ową potężną 
siłą nieświadomych samych siebie jednostek, 
przybyłych ze Wschodu, które autor z taką 
prawdą i talentem odmalował, i w których 
religjach trafnie wskazał zasadę zupełnej an- 
nihilacji wszelkiej indywidualności. Zmate- 
rjalizowany do ostateczności świat stary, u- 
legł pod ciosami potężnej materjalnej siły. 
Chrześcjanizm nie walczył tą bronią, która 
| wywróciła Grecję, Rzym i wschodnie cesar- 
pna Jego idea, powoli rozświetlała te cie- 
mnie, które po migracji narodów, świat za- 
legły, i pierwszym jego wielkiej historycznej 
donośności czynem, było nawrócenie nowych 
posiadaczy Europy, tych samych, co zbu- 
'rayli świat stary, przetworzenie ich na no- 
wych, nowego zakonu ludzi. Na tej zasadzie 
i wolemy twierdzić, że dobre pryncipium zwy- 
ciężyło, (chociaż nie starą cywilizację zabitą 
przez barbarzyńców), dla tego, że dobrem 
„było i że takie zawsze w końcu zwycięztwo 
„ odnosi. i 
| Co do wieków średnich, również ubolewa- 
my, że autor wskazał tylko na dwie chara- 
kterystyczne ich cechy, które się na literatu- 
rze odbiły, to jest honor i miłość; mogliby- 
śmy wykazać tu jeszcze inne, zdaniem naszem, 
równie silne dźwignie owoczesnego ruchu 


" 


szej historji literatury pana Liewestama, , umysłowego, które nie pozostały bez wybi- 


tnych śladów na utworach średniowiecznej 
myśli, lecz niepodobna nam nad zakres arty- 


; kału niniejszego rozszerzać. 


Nie tylko w naszem, ale i w bogatszem na- 
wet od naszego w poważne dzieła, pismien- 
nictwie, wydanie historji literatury powsze- 
chnej, zalicza się do weale nie powszednich 
wypadków. Praca p. Lewestama, wnosimy, 
że niezawodnie wywoła rozliczne opinje i są- 


W wydanym obeenię pierwszym zeszycie, ; dy wytrawne i doraźne, prawdziwie uczo- 


nych specjalistów i naukowych dylettantów. 
W oczach naszych i zapewne w przekonaniu 
p. Lewestama będzie to jednym więcej do- 
wodem, że powszechność nasza bierze się na 
serjo do nauki, już jej lekko i powierzcho- 
wnie nie traktując. 

Krótki rys historji powszechnej dla początkują- 
cej młodziwży, na wzór Bredowa, ułożony przez 
J. B. Wagnera. Kurs niższy. Warszawa. 1863 
(1862 r.). 8-ka, str. 127 i XII. 

Ogólnie dający się uczuwać brak elemen- 
tarnych dzieł historycznych dla użytku szkół 
i zakładów naukowych, spowodował zapewne 
p. J. B. Wagnera do wydania niniejszego 
kursu, ułożonego na wzór Bredowa. O ile 
dobre chęci autora zasługują na uznanie, 
o tyle wybór Bredowa jako wzoru do ułoże- 
nia historji powszechnej, nie moźe być dosta- 
tecznie usprawiedliwiony. Bredow należy bez 
wątpienia do historyków niemieckich, który 
w swoim czasie mieli wielką wziętość; jego 
„Główniejsze wypadki historji powszechnej,” 
wydane naprzód w Altonie w r. 1810 (prze- 
łożone na język polski przez Jana Foka), 
miały przeszło trzydzieści edycij; lecz już da- 
wno w zakładach naukowych niemieckich 
zastąpiono je dziełami, opracowanemi zgo- 
dniej z nowemi o historji pojęciami, z no- 
wym bardziej społecznym nauki tej stanowi- 
skiem. Po bardziej szezegółowy rozbiór ni- 
niejszej pracy p. Wagnera, odsyłamy czytel- 
ników do Nru 238 Dziennika Powszechnego, 
gdzie Już oceniono naukową i pedagogicz- 
ną Jej wartość. 

Hlistorja powszechna w skróconym zarysie Hen- 
ryka Dittmara, przełożona i uzupełniona przez 
Oskara Stanisławskiego. Zeszyt VII, Warszawa 
1862 r. 8-vo. 

Zeszyt ten obejmuje część dziejów 13-go, 
14-go, 15-go i 16-g0 wieku, dochodząc do cza- 
sów Reformacji włącznie. Praca p. Stani- 
slawskiego gdy będzie ukończoną, udogodni 
do pewnego stopnia naukę historji w średnich 
zakładach naukowych, szkoda tylko, że nie 
rozwija historji powszechnej zawsze według 
raz przyjętej stałej skali. Użycie dwojakiego 
rodzaju druku, jednego, dla oznaczenia głó- 
wnych wydarzeń, a drugiego dla faktów pod- 
rzędniejszy ch i objaśnień, zastosowane odda- 
wna do podobnych dzieł w Niemczech, jest tu 
wcale na swojem miejscu. 

Tablica do nauki czytania. Warszawa 1862 r. 
ark. 9. 

Bardzo praktycznie pomyślana metoda, któ- 
rą wszystkim szkólkom, ochronkom i poje- 
dynczym rodzinom zalecić można; tem bar- 
dziej, że i cena B grosze za arkusz, nikomu 
nabycia tablic utrudniać nie może. Uczeń od 
„pojedyńczych dźwięków przechodzi tu stop- 
'niowo do czytania wyrazów z coraz większej 
ilości liter złożonych. (d. c. n.) 


GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. 


Sprawozdanie 2 obrotu handlowego 
okowiły w mieście Warszawie za m.Fażdzier. r. b. 
W upłynionym miesiącu Paździer. w ciągu 
22 dni targowych, dowieziono okowitę do 

Warszawy z następujących powiatów: 


wiader  kruż. czar. 
1. Powiat Warszawski 4,812 683 
"ZAW Stanisławowski 471 5 89 
3548 Rawski 126 81.3 
EE Łowicki 1,521 7.160 
SARE Włocławski 486 2: 29 
6. Kaliski 3,237 202 
„ARAB: Koniński 2,459 BASES 
BK Sieradzki 308 8 0: 
yte Wieluński 1,969 Te 
10.  „ Piotrkowski 5,951 9:05 
E kowk Radomski 477 2 78 
A EAS Opoczyński 1981 1-3 730 
la a Kielecki 751 1-23 
1 0 Olkuski 175 BAN 
IB ©", Płocki 1,925 4. 5? 
62: Pułtuski 1,899 EE 
i L asa A Mławski 317 993 
LOG» Przasnyski 738 9,29 


Wogóle sprowadzono wia. 28,480, kr.3, ez. 79/, 
Z tej ilości wyekspedjowano za opłatą po- 
datku konsumeyjnego wia. 27,582 kr. 4 cz.05/, 


Reszta wiader 847 kr.9 ez. 6%, , 


złożoną została na składzie rządowym 
w Urzędzie Konsumcyjnym. Według osta- 
tniego sprawozdania na składzie rządowym 
było wiader . . . . 705 kr. 3 cz. 4749 
Przybyło jak wyżej. . 847 „9 „ G%0 
Ogółem było w gkładzie w. 1,558 „ 3 „ 0% 
Wyjęto w miesiącu Paźdz. 

ze składu a «. « . w.1553 „3, 0%, 
na miesiąc bieżący nie zostało żadnego rema- 
nentu okowity sjgjadowej. 

Ponieważ z dziedz. Urzędu 

sprzedano okowity. wiad. 27,582 kr, 4 cz, 0%, 
wyjęto ze składu 7 "55568 a IAL 


W ogóle sprzedano w m. 
Października okowity w. 29,135 „ 7 „ Lo 


Dwutygodniowa okładem stagnacja w han- 
dlu okowity z powodu świąt u starozakon- 
nych w pierwszej połowie Października, so- 
wicie wynagrodzoną została ostatniemi dnia- 
mi tego miesiąca, w których obywatele ze 
wszystkich stron Królestwa, a głównie z po- 
wiatów Piotrkowskiego, Warszawskiego i 
Kaliskiego pospieszyli z dostawą okowity na 
targi warszawskie, uprzątając zapasy starej 
produkcji, w przewidywaniu że z nową kam- 
panją ceny dawniejsze z trudnością osiągnąć 
będzie można. Dowóz tych dwóch tygodni 
przewyższył zeszłoroczny całego miesiąca 0 
wiader 3,928, kruż. 6, czar. 5. Utrudniona 
sprzedaż hurtowna okówity, a głównie w oko- 
licach, gdzie wstrzemięźliwość w klasie rolni- 


czej z każdym rokiem znaczne robi postępy, 
przytem zbyt małe oferty handlujących tym 
produktem w zawieranych kontraktach na 
prowincji, zkąd jak wieści dochodzą, zaledwie 
po 54 kop. za garniec na większą ilość można 
pozyskać, znagliły niektórych obywateli z o- 
dleglejszych powiatów, jako to: Kieleckiego 
i Radomskiego, dostawić ostatniemi czasy 
kilka transportów okowity na targi Warsza- 
wskie, co już od lat kilku nie dało się 
wcale spostrzegać, — czy to w skutek wniosko- 
wania ze z nową produkcją ceny dzisiaj prak- 
tykowane, przynajmniej te, któreśmy w osta- 
tniem sprawozdaniu podali, niedługo utrzy- 
mać się zdołają, czy to dla innych niewiado- 
mych powodów,--okowita z 73 k. za garniee, 
w ciągu jednego miesiąca obniżając się sto- 
pniowo, spadła do kop. 66 i nie można roko- 
wać, że i ta cena długo się utrzyma, jeżeli sto- 
sunek ceny kartofli z tegorocznego zbioru i 
ich obfitość, ze względem na okowitę z nich 
wyprodukować się mającą, na ftonsumcję 
wewnętrzną kraju ma być podstawą do sta- 
nowienia wartości okowity przez handlują- 
cych. 

Rezultat porównawczy produkcji piwa w 
różnych gatunkach za miesiąc Wrzesień r. z. 
i bieżącego w tymże miesiącu. 

w m. Wrześniu 1861 w tymże m. 1862 


wiader wiader 
Porteru 316 5 821 
Piwa Angielskiego „ 5 69 
» Bawars. moc. „ S 217 
„ zwycz. 8,852 „ 50464 
„  Marcowego 52,960 „ 48,978 
„ Bzlacheck. 2,934 i 1,809 
razem wiader- 59,562 /, „ 57,441 


Wyprodukowano zatem w roku bieżącym 
różnych gatunków piwa mniej wiader 2,1214. 


w Warszawie d, 25 Paźd. (6 Listop.) 1862 r. 
Ludwik de Grubentkal, 


TEATRA W WARSZAWIE. 


Wielki Teatr. — Dziś we Czwartek, d. 18 
Listopada, czterdziesty czwarty raz, opera w ciu 
aktach, Zydówka, odśpiewana przez pp. Millera, 
Szczepkowskiego, Quattriniową,Dobrskiego, Kirch- 
berg-Karwińską, Wysockiego, Prochazkę; w 1szym 
akcie tańce. 


Cina niejac. 
na na 
rsr. k. ubo rsr, k. ubos, 
Loża lgo piętra.... 4 50 10 Amâteatr 2go plęt.. „ 75 21⁄4 
Loża parterowa.... 4 50 10 Krzesło w 4 pier. rz. 1 20 2'4 
Loża 2go piętra.... 3 60 19 dto , drugich. 1 6 2Y; 
Loża Galerjowa.... 2 25 10 dto w nast. I bocz, „ 90 24 
Amfiteatr igo piętra Galerja, miej. num. „ Ś2'ę n 
w Gciu pier. rzę. | 5 2%, | Galerja, miej. nien. „ 45 y 
w następnych. „ 90 2, | Paradyz........... +. DRY w 


Zacznie się o godzinie 7. 


Jutro, w Piątek, Teatr Rozmaitości. —Dożywacie. 
Jaki ojciec taki syn. 3 


Przyjechali do Warszawy. - 


Tajny Radca, Senator, Andrault, z Paryża, Rzeczywisty 
Radca Stanu, Członek Senatu, Hoffman Edward, z Wiednia, 
Tajny Radca Kruzensztern, Członek Rady Stanu z Białego - 
stoku, Radca Stanu Przybylski, z Petersburga. 


— W dniu wczorajszym, na tatgach odby- 
wających się w urzędzie konsumeyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 kop. 68%, do rs. 1 k. 763 


za garniec od kop. 55% do kop. 57 a. 


XUA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnra 12 Listopada 


żądano płacono 
Monety. rsr. | kop.| rsr. | kop. 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . . . 2] "= 5 | 57 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. SD. SFA SZ 
Papiery. 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kuponu) «3: «0 060 4/98 GA 4 zz 
Listy Zast. Ill-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14 | 90 | 14 | 88 
ditto Serja II. 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żwlazwych. ;116 | 38 |116-| — 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. | — | — | | — 
Akcje Współki Żeglugi Parowej 
po rs. 100. . «+ « . . 92 | — | gi | 50 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . JAWA ST WSO M 
; dito 500 . . | 96 | — | — | — 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 88 | — | 87 | 50 
Wexie. 
Berlin . 100 Tal. | 2 M. [100 | 20 [100 5 
KOAE Pn Ty: RO. 268 PE BÓR paa 
Gdańsk . . 100 Tal. | 2 M. zz e BÓR | 004 
NAA TA 100 Tal, | k.t. zera SE REDY 7 
Hamburg . 300 BMk.| 2 M. |y52 | 79] — | — 
Londyn . . 1 Ft. St. | 3 M. 8.1 razi iiaa 
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. sma p © 2 ą= 
Petersburg . 100 Rs 1M | — | — | — | — 
te MORS 1 REGA EDA 
Paryż . 300 Fr 2M. | 80 | 70 | — | — 
kast 300 Fr 1 M. — | — anA Sdz 
Wiedeń . 150 Zk. | 2 M. | 88 | 1o | — | —— 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb, kop. 462/ 
» » Od Listów Zastawn: IlIga Okresu k. 231/ 
PAZ TAE PO AE EN A AA, 


KURSA TELEGRAPICZRE. 
z Berlina zdnia 12 Listopada. 


ją płaeą 
bta Pożyczka Rossyjska — | 89% 
Gta n n = 97”) 
Obligacje Skarbowe 4%, = ] 80'/ 
Listy zastawne 4*/,. . — 883 
Bilety Banku Polskiego. |. — | 29% 

Weksle na Warszawę . . .-. . z 89 
i Petersburg 3 tygodniowy ez 9815 

S Londyn 3 miesięczny . m 

P Paryż 2 % : = |< 

A Hamburg 2 » ð- -8 PES 
i ” Wiedeń 2 » . — | 8L 
Żyto na targu . . .%* . — SSE 
„ Da dostawę późniejszą — | 44! 

z Paryża. 

Renta 8%! SPA: + cie. Ł0 — |7070 
Akcje kredytu rachomego , . . . . - 1150 


Liwerpool, 11 Listopada. Dziś sprzedano 1500 
wańtuchów bawełny. Ceny się trzymają. 


: 1070 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


Bliższe warunki są do przejrzenia w biurze 
Naczelnika Kancelarji Banku Polskiego w biu- 
ze Naczelnika Powiatu Opatowskiego lub Bur- 
mistrza miasta Opotowa, który również obej- 
rzenie na miejscu posesji ułatwi. 

Wzór do deklaracji na papierze zwyczajnym, 
bez stempla, która winna być napisaną wyraźnie 
czysto bez przekreśleń i podskrobań zapieczęto- 
wana w oddzielniej kopercie jest w osnowie jak 
następuje. 


UWTADOMIENIA. 


rm 


(S. D. 5792) 

Rada Zarządzająca Administracją Towarzy- 
stwa Głównej Sieci Dróg Żelaznych Rosyjskich, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, PP- Akcjona- 
rjuszów, iż ostateczny termin całkowitego uisz- 
czenia resztującej opłaty na akcje jest przedłażo- 
ny dą dnia 81 Grudnia 1862 (12 Stycznia 1863) 


k 7 da Deklaracja. 
uprasza przeto posiadających akcje całkowite | 


W skużek ogłoszenia Banku Polskiego z dnie 
24 Października (4 Listopada) 1862 r., podaje 
niniejszą deklarację, iż obowiązuje się za dom 
N. 229 w Opatowie, zapłacić Bankowi sumę 
rs. (tu wypiszć samę zaofirowaną literami) 
poddając się wszelkim obowiązkoni i zastrze- 
żeniom warunkami licytacyjnemi objętym które 
mi są znane i te niniejszem przyjmuję. 

Przytem załączam kwit kasy Banku na złożo- 
ne w niej vadiam rs. 330 które w razie nieu- 
trzymania się przy licytacji sam odbiorę (lub 
o nadesłanie na pocztę do N. na mój koszt 
upraszam). ” 

Stałe moje zamieszkanie (wpisać miejsce za- 


mieszkanie). i 
Warszawa d. 24 Paźdz. (5 Listopada) 1862 r. 


nieopłacone, aby przed terminem powyżej ozna- 
czonym, opłatę do kasy Rady Zarządzającej po- 
mienionem Towarzystwem wnieśli. 

Opłaty również przyjmowane będą u następu- 
jących bankierów Towarzystwa za granicą, po 
kursie statutami oznaczonym: w Paryżu u Głó- 
wnego Towarzystwa Kredytu Ruchomego, w Lon- 
dynie pp. braci Baring i Komp., w Amsterdamie 
pp. Hope i Komp. 

Po upływie powyżej oznaczonego terminu, akcje 
które całkowicie nie zostały opłacone, zostaną 
spienięone, bez jakiegokolwiek bądź poprzednie- 
go zawiadomienia. (3) 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


Viee-Prezey 
Rzeczywisty Radea Stanu, S. Szemioth. 
za Naczelnika Kancelarji, Kupiszeński. 


(N.D. 5901) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
_ Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 

Po śmierci: Leona Langner współwłaściciela 
dóbr Chuda wola C. w Okręgu Lubartowskim, 
Gubernii Lubelskiej położonych, 2. Wojciecha 
Kicińskiego wierzyciela dwóch sum po rs. 450 
i trzeciej rs. 750 razem rs. 1650 zahypotekowa- 
nych na nieruchomości w m. Lublinie pod Nr. 
pol: 80 położonej,. a Nr. hyp. 53 oznaczonej. 
8. Wilhelma Hempel wierzyciela sumy złp. 7813 
gr. 10 ubezpieczonej na dobrach Krasnobród, 
w Okręgu Zamojskim Gubernii Lubelskiej po- 
łożonych, i 4. Szlomy Faincin wierzyciela su- 
my rs. 150 ubezpieczónej na dobrach Wierz- 
chowina w Okręgu Krasnostawskim Gubernii 
Lubelskiej położonych, rozwinięte jest postępo- 
wanie spadkowe, i termin do regulacji tych 
spadków na d. 4 (16) Maja 1863 r. jest wyzna- 
czony, wszyscy zatem interesenci w należnedo- 
wody opatrzeni, przedemną pisarzem Kance- 
larji Ziemiańskiej pod preklnzją praw swoich 
stawić się winni. 

Lublin d. 22 Paźdz. (3 Listopada) 1862 r. 

Bonar, Sędzia p. o. P. Z. 


(N. D. 5776) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

Ponieważ ogłoszona na dzień 12 (24) Paź- 
dziernika r. b. licytacja w biurze Rządu Gu- 
bernialnego odbyta na wydzierżawienie przez 
r. 1863 dochoduzyskowegoi wiadrowego w mie- 
ście Koninie dla braku konkurentów spełzła 
bezskutecznie, podaje zatem do powszechnej 
wiadomości, że w Magistracie miasta Konina 
odbędzie się, w dniu 3 (15) Grudnia r. b. o 
godzinie 11 z rana powtórna głośna in plus 
licytacja na wydzierżawienie tych dochodów. 
poczynając od sam dotychczasowych, a miano- 
wicie: na zyskowe od rs. 288 k. 65, na wiadrowe 
od rs. 4509. 

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę, winien stawić się osobiście w miejscu 
wskazanem, i złożyć przy licytacji vadium 1510 
części powyższych sum wyrównywające, oraz 
w gotowiźnie rs. 10 na koszta ogłoszenia licyta 
cji, które odstępującemu zaraz zwrócone będzię, 
zaś utrzymującego się na kaucję po skompletowa- 
niu do wysokości 135 części sumy *zalicytowanej 
przez czas dzierżawy zatrzymane:n będzie, kwota 
zaś rs. 10 użytą zostanie na zaspokojenie ko- 
sztów ogłoszenia i jeżeli się okaże niewydo-- 
starczająca, plus licytant brakującą kwotę do- 
płaci, i nawzajem resztę jakaby pozostała bę- 
dzie miał sobie zwróconą. 

Bliższe warunki w każdym dniu wyjąwszy 
świątecznych w Magistracie pomienionego mia- 
sta przejrzane być mogą. 

Warszawa d. 17 (29) Październ ika 1862. 


z up. Gubernatora Cywilnego 
Radca Gubernialny, Strożyeki. 
Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 


— — 


(N.D. 


5902) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gu!ernii Lubelskiej w Siedlcach. 

Ogłasza iż po śmierci: 

1. Stanisława Morze współwłaściciela dóbr 
Chojeczno Cesarze A, z Okręgu Siedleckiego. 

2. Aleksandra Kiełczewskiego wierzyciela 
sumy złp. 29,461 gr. 10, sposobem ostrzeżenia 
na dobrach Sułbiny dolne w Okręgu Garwoliń- 
skim położonych w działe IV pod Nr. 2 I'za- 

~ pisanej. 

3. Abrama Goldfarb współwłaściciela nieru- 
chomości w mieście Siedlcach Nr. hyp. 25 
oznaczonej. 

4. Michla Stalik v. Stolik wierzyciela sum rs. 
240 i rs. 150: na dobrach Ostoje A z Okręgu 
Siedleckiego, w rubryce Zlewków działu IV ad 
Nr. 24i25. zamieszczonych otworzyły się 
spadki, do uregulowania których na pozosta- 
łych SSrów wyznacza się pod prekluzją w mo- 
jej Kancelavji termin na dzień 8 (15) Maja 

- 1863 r. 
Siedlce d. 24 Paźdz. (5 List.) 1862 r. 
Józef Donmński. 


cepere A EA 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


— 


(2) 


(N. D. 5777) Rząd Gube rnialny 
- Warszawski. 


Podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
w dniu 15 (27) Listopada r. b. o godzinie 11 zra- 
na, w sali licytacyjnej Rządu Gubernialnego od- 
będzie się głośna in minus licytacja na dostawę 
materjałów piśm'ennych i innych potrzeb Kance- 
laryjnych, dla biura Rządu Gubernialnego War- 
szawskiego przez ciąg r. 1863. 

Ubiegający się przeto o takową dostawę, ze- 
chcą stawić się w miejscu i terminie powyżej 
oznaczonym, zaopatrzeni świadectwami miejsco- 
wej władzy, że posiadają odpowiednie składy ma- 
terjałów piśmiennych w Warszawie, tudzież do- 
wodem na złożone w kasie Gubernialnej vadium, 
gotowizną lub listami zastawnemi z właściwemi 
kuponami, do wysokości rs. 450, bez takich bo- 
wiem dowodów żaden z konkurentów do licytacji 
dopuszczony nie będzie. 

Warunki licytacyjne, oraz próby dostawiać się 
mających materjałów przerzeć można w Wydzia- 
le Służby Ogólnej Rządu Gubernialnego codzien - 
nie oprócz świąt w zwykłych godzinach służbo- 
wych. : 

Warszawa d 19 (31) Października 1862 r. 

Gubernator Cywilny, 
Radca Tajny, Łaszczyński 
0) Naczelnik Kancelarji, Świętochowski. 


(N. D. 5825) Sqd Pokoju Okręgu 
Staszowskiego. 


Z powodu żądacia nowej regulacji: 

1. Domu murowanego w mieście Połańcu fron- 
tem do ulicy Mostowej, pod Nr. 216 położonego, 
wraz z placem do niego należącem, od frontu 
w tył, aż do nieruchomości Majera Garber cią 
gnącym się, wzdłuż łok. 158, a wszerz między 
nieruchomościami Wólfa Zinger i Lejdy Milsztejn, 
łok. 75 mającym. 

Składającego się: od frontu z dwóch uliczek, 
z których jedna od strony południowej, zostawio- 
na na wjazd do placu zatylnego, ma szerokości 
łok.6, druga zaś od strony północnej, na wschód 
do ogrodu jedynie zostawiona, ma 4 łok. szero- 
kości. 

Z izby frontowej i sklepu między rzeczonemi 
uliczkami, z drugiej izby za pierwszą będącej, z 
sieni przy sklepie, z wchgdem od ulicy Mostowej 
i nakoniec z drugiego sklepu, jednym bokiem sie- 
ni dotykającego, a drogim kawałka placu, łok. 19 
szerokości, i 20 długości mającego, dawniej wła- 
snością Weintrauba, a teraz Fuxa będącego, 
zizby za tymże sklepem, jedno okno, na powo- 
łany plac Fuga wychodzące, mającej, z ogródka 
owocowego, wreszcie zstodoły, spichlerza, i sta- 
jenki w tyle na placu za uliczką poprzeczną po- 
łożonych, własnością Icka Mandla Wejnberger. 

2. Gruntów w okolicy Miasta Osieka położo 
nych: 

a) Sześć zagonów ciągnących się przez sześć 
staj w miejscu Zagrzędzie zwanem. 

b) W miejscu Kozłówka, zagonów dwadzieścia 
pięć, w jedoem staju zagonów siedmnaście a w 
drugim ośm. 

c) Za kościołem zagonów ośm przez jedno 
staje. 

d) W polu zwanem Dołki, 
półtora staja. N, 

e) Plac w ulicy Kościelnej zagonów dziewięć. 

f) Plac w ulicy Suskiej zagonów ośm. t. r. na zyskowe od sumy rs. 2098, i wiadrowe 

g) W okrąglicy, zagonów ośm, przez jedno | od sumy rs. 2974. 
staje przy tem łączka. s Każdy przeto mający chęć ubiegania się o 

h) Grunt zwany w księżej niwie, zagonów do | którą z powyższych dzierżaw; winien osobiście 
Stanisława. Kosmacińskiego, należących. stawić się w miejscu wskazanym i okazać przy 

Uwiadamia się, że regulacja powyższych real- | licytacji dowód na złożone w kasie miejskiej, 
ności nastąpi w dniu 2 (14) Lutego 1863 r. Gubernialnej lub Banku Polskiego vadium 1/10 

Ogłoszenie zaś decyzji odbędzie się w dniu 16 część powyższych summ wyrównywające, które 
t. m. i r. odstępującemu zaraz zwrócone będzie, utrzy- 

Właściciel niemniej strony interesowane z pra- | mującegd się zaś na kaucję po skompletowaniu 
wami swojemi i dokumentami, pod rygorem pra- | do wysokości 1/5 części sumy zalicytowanee 
wa hypotecznego, zgłosić się w tym terminie | przez cząs dzierżawy zatrzymanem zostanihj 
winni, czego strony bez wezwań pilnować zechcą, Bliższe warunki w każdym dniu wyjąwsz. 
gdyż od tej daty, czas do odwołania liczyć się | świąteczńych w Magistrataeh pomienionycy 

` zaczyna. miast przejrzane być mogą. 
Staszów d. 18 (30) Października 1862 r. Warszawa d 19 (31) Października 1862 r. 
Podsędek, Jechalski, z up. Gubernatora Cywilnego, 


ZA a Radca Gubernialny, Strożycki. l. 
LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 
S EEAS 


(N. Ð. 5778) Rząd Guberniaulny 
Warszawski. 

Ponieważ ogłoszone na d. 16 (28) i 17 (29) 
b. m. i r. licytacja w biurze Rządu Gubernial- 
nego odbyte na wydzierżawienie dochodów zy- 
skowego i propinacji w miastach: Pajęcznie, 
Sulejowie, Rogowie, Wolborzu i Radomsku, 
spełzły bez skutecznie, podaje zatem do powsze- 
chnej wiadomości, że w Magistracie wyżej wspo- 
mnionych miast przed Naczelnikiem Powiatu 
lub Urzędnikiem ze strony jego delegowanym 
odbywać się będą głośne in plus licytacje na 
wydzierżawienie tych dochodów przez rok jeden 
1863, a mianowicie: 

W mieście Pajęcznie zyskowe d. 19 Listopa- 
da (1 Gródnia) r. b. od sumy rs. 400; 

w m. $Śulejowie propinacja d. 21 Listopada 
(3 Grudnia) t. r. od sumy rs. 2071; ł 

w m. Rogowie d. 28 Listopada (5 Grudnia) 
t r. na propinacją od sumy rs. 1508, zyskowe 
od sumy rs. 502. 

w m. Wo!borzu zyskowe d. 27 Listopada (9 
Grudnia) t. r. od sumy rs. 725; 

w m. Radomsku d. 29 Listopada (11 Grudnia) 


zagonów 15, przez 


©) 


(N. D. 5837) Rząd *Gubernialny 
j Augustowski. 

3 Gdy mę w pierwszym terminie licylk 
cje na dzierżawy dochodów z kas Ekonomi- 
cznych niektórych miast, z propinacji na rò- 
1862 z powodu braku konkutentów spełzły bez- 
skutecznię, Rząd Gubernialny przeto ogłasza, 
że na dzierżawę tychże samych dochodów od- 
bywać się będą w Magistratach respective miast 
w drugim terminie głośne in plus licytacje, a 
mianowicie: 

1. W dhiu 12 (24) Listopada r. b. 
żawę propinacji miasta Augustowa 
rs, 1231; R, 

na dzierżawę propinacji z 3ch przedmieść 
Augustowskich od rs. 64; 

na dzierżawę propinacji miasta Pilwiszki od 
rs. 80 kop. 24; 

na dzierżawę propinacji miasta Wiłkowyszki 
od rs. 602; 

na dzierżawę propinacji miasta Zambrowa 
od rs. 329, 

2. Wreszcie, lubo na dzierżawę dochodu ka- 
sy Ekonomicznej miasta Wąsosza z propinacji 
licytacja w Rządzie Gubernialnym w dniu 3 


(N.D.5819) Bank Polski. 


Podaje do wiadomości, iż w d. 12 (24) Li- 
stopada r. b. 0 godzinie 12 w południe w sali 
Posiedżeń Banku odbędzie się licytacja przez 
opieczętowane deklaracje na sprzedaż domu 
murowanego w Opatowie pod Nr. 229 polo- 
żonego. A 

Obok deklaracji według formy niżej podanej 
podający takową obowiązany jest złożyć na va- 
dium, w gotowiźnie lub listach Zastawnych 
rs. 330, 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, wrazie 
podania jednakowej oferty, odbędzie się licyta- 
cja głośna zaraz po otworzeniu deklaracji, lecz 
tylko pomiędzy najwięcej dającemi. 

Z szącunku, który jest ustanowiony na rs. 
3800 pozostanie przy gruncie połowa to jest rs. 
1650 do spłaty w ciągu lat 12 z procentem 60/9 
w ratach półrocznych począwszy od 1 Czerwca 
18638 r dru i 

iga zaś połówa szacunku rs. 1650, i 
to co wyżej nad sumę szacunkową postąpionem 
będzie, zapłaci nowo nabywcą do kasy Banku 
najdalej w dni 30 od daty odbytej licytacji. 


na dzier= 
od sumy 


an OE ZWZ 


(15) Października r. b. odbytą została z postą- į pod 


pieniem za ten dochód kwoty rs, 106 kop. 20, 
gdy wszakże zgodnie z $ 7 warunków przedli- 
cytacyjnych jeden z konkurentów na 3ci dzień 
po licytacji złożywszy vadium postąpił za ten 
dochód 150/, procent i żądał ponowienia licy- 
tacji, przeto też Rząd Gubernialny ogłasza, iż 
na propinację z tegoż miasta Wąsosza odbywać 
się będzie w dniu 15 (27) Listopada r. b. od su- 
my rs, 122 kop. 13. 

Wszystkie te licytacje odbywać się będą jak 
wyżej rzeczono w respective Magistratach miast 
wszędzie od godziny 10 rano. 

Każdy przystępujący do licytacji obowiązany 
jest złożyć na vadium, kwotę wyrównywającą 
140 Części sumy rocznej do lLcytacji ustanowio- 
nej, utrzymujący się zaś, obowiązany valium 
takowe zamienione na kaucję w zupełności do 
1/, części sumy rocznej dzierżawy przez siebie 
postąpionej. J 

Inne zaś szezegółowe warunki jak również 
taryfy opłat w każdem mieście na rzecz dzier- 
żawców można przejrzeć w biurze właściwego 
Magistratu, Naczelnika Powiatu, lub Rządu Gu- 
bernialnego tutejszego. 

Wójci gmin i Burmistrze miast winni są 0 tej 
licytacji wszystkich mieszkańców uprzedzić i 
dowody ogłoszeń przed terminem licytacyjnym 
wcześnie właściwym Naczelnikom Powiatowym 
przesłać. 

Suwałki d. 24 Października (5 List.) 1862 r. 

Gubernatór Cywilny, Korytkowski. 
(2) za Naczelnika Kancelarji, Jałbrzykowski. 


gf BIU boei 
(N. D. 5621) Magistrat Miasta Stoleeznego 

; Warszawy. 

Podaje do wiadomości powszechnej, że W dnin 
2 (14) Listopada r. b. o godzinie 12 w południe 
w sali posiedzeń Magistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na dostawę W cig- 
gu 1863 r. oleju czyszczonego do b. Zamku Kró- 
lewskiego, Pałacu Briihlowskiego i do Ratusza w 
ilości mniej więcej 3660 garncy czyli wiader 1191 
ilj4 od ceny dotychczasowemu przedsiębiercy 
płaconej to jest po rs. 3 k. 32 za jedno wiadro. 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 powyż- 
szą entrepryzę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. 0. Prezydent: mia- 
sta opieczętowane deklaracje napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie 
literami bez skrobania poprawek i przekreśleń wy- 
piszą żądaną przez siebie cenę za jedno wiadro 
rzeczonego oleju. 

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
kasy głównej ekonomicznej na złożone w tejże 
vadium w ilości rs. 1000 i na koszta ogłoszenia 
rs. 10 które nieutrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast wrócone będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy- 
tacji są do przejrzenia w Wydziale administra- 
cyjpym każdodziennie wyjąwszy dni świąte- 
cznych. 

Warszawa d. 10 (22) Października 1862 r. 
p. o. Prezydenta, 
Szambelan Dworu, 
Jeco CESARSKO KRÓLEWSKIEJ Mości, 
Z. Hr. Wielopolski. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłsozenia z d...podaję niniejszą de- 
klarację iż podejmuję się dostawy w ciągu r. 1863 
oleju czyszczonego do b. Zamku Królewskiego, 
Pałacu Briihlowskiego i Ratusza w ilości mniej- 
więcej wiader 1191 14 i żądam za jedno wiadro 
tukiego oleju po rs. N. wyraźnie (wypisać litera- 
mi) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym. 


rs. 1000 i na koszta ogłoszenia rs. 10. Stałe mo- 
je zamieszkanie w N. pisałem N. 
| (podpisać imię i nązwisko.) 


(N. D. 5900) Komitet budowy 

Mostu stalego na Wiśle w Warszawie. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
15 (27) Listopada r. b. o godzinie 11 przed po: 
łudniem, na Pradze w biurze Inżyniera Konstru- 
ktora mostu Stałego na Wiśle w Warszawie, od- 
będzie się głośna licytacja in plus na sprzedaż 
kompletu zapasowych żelaznych cylindrów skła- 
dających się: 

1. Z 2ch cylindrów średnicy zewnętrznej u do- 
łu stóp 17 cali 7 154 miary angielskiej, i 

2 Z 2ch cylindrów średnicy zewnętrznej, u do- 
ła stóp 8, cali 8 338. 

Każdy z powyższych cylindrów ma wysokości 
po stóp 14, wyrobione są z blachy żelaznej kutej 
grubej 4 milimetry, ważących razem około funtów 
ros, 17904. 

rub z szajbami do powyższych cylindrów sztuk 
14% ważących fun. ros. 378 132. 

Cena do licytacji ustanawia się za funt rosyjski: 

Blachy walcowanej w cylindrach po kop. 2 132. 

Śruby i szajby po kop. 3. 

Przystępujący do licytacji obowiązany jest zło- 
żyć vadium w ilości rs. 100, które nieutrzy- 
mującemu się na licytacji, zaraz zwróconem z0- 
stanie. i 

Szczegółowe warunki, jak również i przedmio 
ta wystawione na licytację, przejrzane być mogą 
na Pradze w biurze Konstruktora i u Inżyniera 
machin p. Falkowskiego w godzinach biuro- 
wych. 

Warszawa dnia 11 Listopada 1862 r. 
Prezes Komitetu, 
Radca Tajny, Łaszczyński. 
za Naczelnika Kancelarji, Adamowski. 


e 


(N. D. 5765) Magistrat Miasta 
Władyslawowa. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
16 (28) Listopada r. b. o godzinie drugiej z połu- 
dnia jako w trzecim terminie, odbędzie się w Ma- 
gistracie miasta tutejszego przez opieczętowane 
deklaracje in plus licytacja na wydzierżawienie 
dochodów kasy miejskiej tegoż miasta z brukowe- 
go, targowego i jarmarcznego na lata 186345 
poczynając od sumy rs. 955 kop. 40 rocznej 
dzierżawy dotąd opłacanej 

Każdy więc mający chęć zadzierżawienia tych 
dochodów po zaopatrzeniu się w vadium 1310 
części sumy powyższej wyrównywające, w czasie 
i miejscu powyżej oznaczonym zgłosść się, lub też 
deklarację swą sporządzopą wedle wzoru niżej za- 
mieszczonego, z dołączeniem kwitu depozytowe- 
go Kasy Skarbowej nadesłać zechce. 

Nieformalne deklaracje i po te rminie podan 
niebędą przyjęte. i 

O dalszych warunkach pod jakiemi licytacja 
ta ma się odbywać poinformować się można W 
Magistracie tutejszym. - 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia 19 (31) Paździer- 
nika r. b. podaję niniejszą deklarację, że na do- 
chody z miasta Władysławowa, z brukowego, tar- 
gowego i jarmarcznego, pobierać się mające we: 
dle taryfy dotąd obowiązującej, obowiązuję się 
płacić rocznie rs. N, (wyraźniej rs. N.) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, warun- 
kami przedlicytacyjnemi objętym. 

Kwit kasy Ekonomicznej Miasta N. na złożone 
w niej vadium, w kwocie rs. N, wyraźniej rs. N. 
, składam, które w razie nieutrzymania się przy li- 

cytacji sam odbiorę, lub o odesłanie onych na 
| mój koszt do N. upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. mea N. 1862 r. 
Władysławów d. 19 (31) Października 1862 r. 
Burmistrz, Czerwiński, 


YN 


poor ZZ 
(N. D. 5767) Dyrekcja Mennicy 
Warszawskiej. 3 

Na mocy Reskryptu Komisji Rządowej Przy- 

| chodów i Skarbu z dnia 11 (23) Października 

r.b. N 49610 podaje d» wiadomości publicz- 

nej, że pod dniem 13 (25) Listopada r. b. 0 go- 

| dzinie 1l-ej z rana, odbędzie się w lokalu biu- 

| ra eh Mennicy przy ulicy Bielańskiej 

. 607 położonym, licytacja in minus przez 


7 


Kwit na złożone w kasie ekonomicznej vadium 


| dzież wyrobami z tych metali jako to: utrzymu- 


Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury. 


opieczętowane deklaracje na dostawę 3000 pu- 
dów miedzi w cegiełkach nie więcej jak 20 fun- 
tów ważących według warunków które każdo- 
dziennie z wyjątkiem dni świątecznych w biu- 
rze Dyrekcji Mennicy przejrzane być mogą. Za 
praetium fisci dő licytacji wyznacza się suma 
rs. 38220, a na vadium rs. 3822. 

Nadmienia się wreszcie, że do rzeczonej licy- 
tacji sami tylko kupcy dwóch pierwszych gil- 
dyj złożeniem oryginalnych patentów wylegi- 
tymować się mający przypuszczeni zostaną. 

Warszawa d. 28 Paźdz. (4 Listop.) 1862 r. 

Dyrektor, Wołowski. 
Sekretarz, Niewiadomski. 
Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Dyrekcji Mennicy z d. 
23 Października (% Listopada) 1862 r. w pi- 
smach publicznych zamieszczonego; podaje ni- 
niejszą deklarację, jako podejmuję się dostawy 
trzech tysięcy pudów miedzi w najlepszym ga- 
tunku w cegiełkach (tu wypisać gatunek mie- 
dzi i miejsce z którego ma być sprowadzoną), 
za sumę rs. N. N. ogólną, wyraźnie rubli N. N. 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom warunkami licytacyjnemi objętym. Va- 
dium w ilości rs. 8822 (wyraźnie literami) załą- 
czam. Stałe moje zamieszkanie jest w Warsza- 
wie pod N... przy ulicy... 

Warszawa dnia mca roku 1862. 
(podpisać imię i nazwisko.) 
yli GR WY PL DENA TAR ZZL 
N. D. 5889) Dyrekcja Mennicy 
Warszawskiej. 

Podaje do wiadomości pp. Jubilerów, Złotników 
handlujących drogiemi kruszcami, iwogóle wszel- 
kich osób w Warszawie lub na prowincji zamie- 
szkałych trudniących się jakąkolwiek czynnością 
około złota i srebra, a wyszczególnionych w ogło- 
szonym pod dniem 26 Grudnia (7 Stycznia) 1852 r 
Nr. 857217 reskrypcie Komisji Rrządowej Przy- 
chodów i Skarbu że zapis do księgi probierskiej 
w głównej probierni przy Dyrekcji Mennicy War- 
szawskiej rozpoczyna się z d. 19 Listop. (1 Grud.) 
r. b. i trwać będzie do dnia 20 Grudnia (1 Stycz- 
nia) 186253 r. zgłaszający się osobiście lub na 
piśmie do zapisu, winien okazać posiadane przez 
nich konsensa i wnieść przepisaną opłatę -a to 
pod rygorem art. 42 Najwyżej Zatwierdzonej 
Ustawy o Probierniach w Królestwie. Ze zaś na 
mocy reskryptu Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1857 r. Nr. 
74750 osobom na prowincji zamieszkałym - do- 
zwolonem jest wnieść opłatę w pisową do miej- 
scowej kasy Gubernialnej lub Powiatowej, jeżeli 
im to będzie dogodniej, w takim więc razie winni 
przy zachowaniu powyższych formalności w miej- 
sce opłaty nadesłać Probierni przy własnem po- 
daniu na papierze stemplowym ceny k, 30 przed 
upływem r. b. kwit kasy miejscowej z wniesionej 
za wpis opłaty. À 

Aby zaś nikt niewiadomością nie tłomaczył się 
Dyrekcja Mennicy zawiadamia, iż do zapisu tako- 
wego obowiązani są. 

a) Stosownie do art. 6 Ustawy. 

1. Fabrykanci wyrobów iubilerskich i złotni 
czych, 

2. Fabrykanci złota i srebra ciągniętego, wal- 
cowanego i malarskiego. 

3. Fabrykanci kopert, instrumentów, guzików, 
ozdób i wszelkiego rodzaju przedmiotów, do któ- 
rych złoto i srebro jest używanem. 

4. Fabrykanci wyrobów galwanicznych, pla- 
terowanych i posrebrzanych, niemniej szychu 
i innych/tego rodzaju wyrobów. 

b) Stosownie do art. 19 ustawy 

5. Oczyszczający złoto i srebro lub. tak zwa- 

ni szajdarze. 
c. Stosownie do art 36 ustawy. 
6. Wszyscy handlujący złotem i srebrem, tu- 


` 


andlujący wyrobami ze złota i srebra ciągnięte- 
go, malarskiego, platerowanemi, ż szychu, zegar: 
mistrze, optycy, handlujący guzikami, wreszcie 
handlujący złotem i srebrem z użytem jakichbądź 
kształtów. 

W myśl zaś tego samego art ustępu lit. b. 

Osoby należące do klas handlujących, a tru- 
dniące się sprzedażą złotych lub srebrnych szta- 
bek i przedmiotów w różnych innych dozwolonych 
kształtach, obowiązane są zachowywać przepisy 
dotyczące stemplowania drogich kruszców, nie- 
mniej zapisywać się we właściwej księdze pro- 
bierskiej, tak jak złotnicy i fabrykanci, chocia: by 
razem prowadzili handel innemi towarami. 

Warszawa d.- 27 Paźdz. (8 Listop ) 1862 r. 
Dyrektor, Wołowski. i 


ane galanteryjne, jubilerskie i złotnicze, 


(N.D. 5625) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego. 

Zawiadamiam publiczność, że dnia 13 (25) Li- 
stopada r. b. 0 godzinie 10 z rana, odbędzie się 
w biurze Naczelnika Powiatu Kaliskiego in minus 
przez opieczętowane deklaracje licytacja na budo- 
wę plebanii drewnianej, stodoły, stajni z oborą i 
wozownią na probostwie w Niemysłowie od sumy 
anszlagowej rs. 197% kop. 23! J}. 

Do deklaracji dołączony być winien kwit jednej 
z kas Skarbowych na złożone vadium w kwocie 
rs. 198. ; 

Warunki do tej eotrepryzy jako też anszlagi, 
przejrzane być mogą każdego dnia z wyjątkiem 
świąt w godzinach służbowych w biurze Naczel- 
nika Powiatu Kaliskiego. 

Deklaracje tylko do godziny w pół do dziesiątej 
z rana dnia powyższego przyjmowane będą. 

Kalisz d, 11 (23) Października 1862 r. 
(3) Bakowicz. 


Wzór do deklaracji dla zastosowania się jest 
następujący: ! è 
wW skutku ogłoszenia z dnia 11 (23) Paź- 
dziernika r. b. Nr. 22,938 zobowiązuję się niniej- 
szą deklaracją postawić nową drewnianą pleba- 
nią, stodołę, stajnią z wozownią i oborą na pro- 


(literami) poddając się wszelkim obowiązkom iza- 
strzeżeniom warunkami przedlicytacyjnemi obję- 
tym, a dobrze mi znanym. 

Kwit kasy N. na złożone vadium w kwocie rs. 
198 wyraźnie (literami) załączam, które wrazie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o odesłanie takowego do N. na mój koszt upra- 
szam, : 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem d. 
N. mea N. 1862 r. 

(po lpisać imię i nazwisko.) 


— 
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(N. D. 5841) Naczelnik Powiatu. 
Biedleckiego. 


Gdy ogłoszona w trzech terminach licytacja 
na wydzierżawienie propinacji miasta Liwa na 
rok 1863 spełzła bezskutecznie przeto na skutek 
reskryptu Rządu Gubernialnego Lubelskiego z d. 
18 (30) Października r. b. Nr. 73480320815, 
upoważniającego do ogłoszenia i odbycia licytacji 
w jednym skróconym terminie poczynając już nie 
od sumy rs. 714 ale od obniżonego o 134 część 
praetium rs. 535 kop. 50, podaje do publicznej 
wiadomości, iż w dniu 14 :26) "Listopada r. b. 
o godzinie 11 z rana odbywać się będzie w biurze 
moim głośna in plus licytacja na wydzierżawienie 
rzeczonego wyż dóchodu poczynając od sumy 
obniżonej rs. 535 kop. 50. LEZ 7 

Mający przeto chęć podjęcia się powyższej 
dzierżawy zgłosić się zechcą w powyższym ter- 
minie z kwotą vadialną 134 część sumy powyższej 
wyrównywającą gdzie warunki licytacyjne w ka- 
żdem czasie przejrzane być mogą. 

Siedlce d. 26 Listopada (7 Listopada) 1862 r. 
A. Dyghlewicz. 


(N. D. 5877) Vnpasaenie Deuepa.t- 
Humenqauma I-oić ApMiu. 

Tlo Ge3yecnbiunocTu roproBb, pacnopa- 
weunbixp BŁ Kiesekofi Ka3eMKOH NAlATB Ha 
nocTasky MpoBiqńra AAA BolicKb pacnoao- 
menumxp pb Kiesckofi ryðepnin, ua 1363 rogn 
Mciaasowb AAH BoôpyňeKkaro mara3ana, wb 


norpeónocr ch 1 loaa 1863 no 1 Iona 1864 
roga, HasHayaloTCA, Ha O3HA4EHAYIO NOCTABKY 
uosble ropru Bb Yapassenin leneparn-Ma- 
renqaHra 9 u 13 Hoaópa c. r. 


3TOMŁ Kb BEEOŃLĄCMY CBBĄEHIIO, Npurasawa- 
erb KEAaIOMHHX% yyacrsoBaTb Bb CKaJAH- 
HbIXb TODTAXP, ABATLCA BŁ MHTEHĄAHTCTBO 
Bb Ha3Ha1eHHble CPOKH, Cb 3AKOHAPIMM 3410- 
ravM. 


HIAXb, MIDHCHEHHPIXh Bb OGBABACHIU, 
neyarannonb Bh quesHUKG N. 200. 202 u 


(2) Tenepaaz-Hireuqaurr, CHne1bUuKoBP. 


Warszawskiej w domu pod Nr. 391 odbędzie się 


ni, iż na żądanie Franciszka Piętki obywatela 


mieniu i na rzecz Michała Nowakowskiego z mo- 


bostwie w Niemysłowie za sumę rs. N. wyraźnie: 


40. Sztachety wewnątrz ogródów będące. 

41. Parkany oddzielające tę nieruchomość 
z drzewa w słupy z bramą i fartką. 

42. Ogród s rowy. 

43. Ogród o wy, w którem licząc w to 
krzewy winne, drzewa dzikie, jest około sztuk 
9000, nadto szparagarnia, oraz znajdują się: 
wiązy, świerki, jodły i inne. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Zygmunta 
Krysińskiego Obrońcy przy Warszawskich De- 
partamentach Rządzącego Senatu w Warszawie 


Tenepaa> - HuTrenĄzHTB, OObABAAA 06% 


Topru 6yAyi% nponaBoquTLcA UA OCHOBA" 
upu- 


203, 


a KOHĄHNIA, Mo KoTopbiWh ĄOAKHA APOA3BO- pod Nr. *89c zamieszkałego, zaś zbiór obja- s 
ĄHATKCA GOCTABKA M KOJMIECTBO NpoBIAUTA, śnień "1 Warunki przedaży w Kancelarji Try- 
rpeóyroieecA Kb 3aroronaeniio, Wesawiyie bunału tu ego w Wydziale I. złożone przej- 
MOTYTŁ BHĄST Bh Ynpasaenin Tenepaa%: | rzane być mogą. e 


MuTenganra, eikeqteBii0, chQ yacowb yrpa 40 Zajęcie w kopjach doręczone: 
3 no nony4fu. 1. JW. Teodorowi Andrault Prezydentowi 

r. BapiuaBa Okraópa 29 qua 1862 roga, | miasta Warszawy w Warszawie pod Nr. 462 
urzędującemu na ręce Dąbrowskiego urzędnika 
tegoż Magistratu. 

2. Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- 
dzialu II Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu 
na ręce własne. 

Obudgwóm d. 19 (31) Grudnia 1861 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 19 (31) 
Grudnia 1861 r, a w dniu dzisiejszym do księ- 
gi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. 

Pierwsza publikacja. zbiotu objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr.549 0 godzinie 10 z runa dnia 22 Lu- 
tego (6 Marca) 1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Zygmunt Kry- 
siński Obrońca przy Warszawskich Departa- 
mentach Rządzącego Senatu którego zamieszka- 
nie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 30 Grud. (11 Stycznia) 186132 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego  Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 
186132 r. 


(N. D. 5905) Komisarz Administracyjny 
Miasta Stolecznego Warsząwy. 

Na zasadzie upoważnienia JW. Prezesa Trybu- 
nału Cywiloego, Gubernii Warszawskiej w Warsza- 
z dnia 23 Października (% Listopada) r. b. Nr. 
9385-podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
5 (17) b. m.ir. o godzinie 10 z rana na Pradze 


głośna publiczna, in plus licytacja na sprzedaż 
wszelkiej pozostałości po zmarłych Geclu i Kran- 
dli małżonkach Frangental to jest rozmaitej bi- 
żuterji, precjozów, mebli i sprzętów domowych. 
Mający więc chęć licytowania zechcą w miej- 
scu i terminie powyżej oznaczonym przybyć zao- 

patrzywszy się w odpowiednią gotowiznę 

Praga d. 10 Listopada 1862 r. 

W. Szydłowski. 


zana AA. 


(N. D. 5886) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo czy- 


w Warszawie pod Nr. 1783 zamieszkałego w i- 


cy plenipotencji przez Stanisława Kuczborskie- 
go Rejenta Kancelacji Ziemiańskiej Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie w dniu 9 (21) Paź- 
dziernika 1861 r. zdziałanej czyniącego, a za- 
mieszkanie prawne do niniejszego interesu i ca- 
łego postępowania subhastacyjnego u Zygmun- 
ta Krysińskiego Obrońcy, przy. Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w Warsza- 
wie pod Nr. 489 kt. C, zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 9000 z pro- 
centem i kosztami od Rozamundy Ohm wdowy 
obywatelki i właścicielki nieruchomości w War- 
szawie za rogatką Wolską pod N. 3086 położo- 
nej tamże zamieszkałej, protokółem Antoniego- 
Onufrego Szadkowskiego Komornika przy S4- 
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 
21 Listopada (3 Grudnia) i 22 Listopada (4 Gru- 
dnia) 1861 r. sporządzonym, w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą 1 zaare- 
sztowaną została: r 
NIERUCHOMOŚĆ. 

w Warszawie za rogatką Wulską przy ulicy 
Wolskiej pod Nr. 8086 pod jurysdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
11. na gruncie dziedzicznym w Cyrkule Policyj- 
nym i Administracyjnym 7 położona, prawem 
własności do egzekwowanej dłużniczki Roza- 
mundy Ohm wdowy należąca i w jej posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznie obciążona, przybliżonej rozległości łokci 
kw. 200,100 wynosić mająca. 

Na gruncie tej nieruchomości mieszczą się na- 
stępujące zabudowania: 

- 1. Zabudowanie czyli sala masi „marowana 
papką smołowcową kryta aee a murowa- 
ne mająca. 

2. Zabudowanie masiy murowane nietynko- 
wane papką smołowcową kryte z jednym komi: 
nem murowanym. 

3. Zabudowanie masiv murowane papką smo- 
łowcówą kryte o parterze i jednem piętrze z pi- 
wnieami sklepionemi trzy kominy murowane 
mające. 

4, Zabudowanie masiv murowane o parterze 
i jednem piętrze z wieżyczką murowaną nad 
duch wyprowadzoną, papką smołowcową kryte 
dwa kominy murowane mające. 

5. Zabudowanie masiy murowane nietynko- 
wane, papką smołowcową kryte z komiuem mu- 
rowanym. 

6. Wystawa frontowa wejście stanowiąca mu- 
rowana, papką smołowcową kryta 1 

7. Sala po za tym budynkiem będąca nowo 
wymurowana, papką smołowcową kryta, pięć 
kominów murowanych mająca. 

8. Piwnica murowana z komorą, papką smo- 
łówcową kryta. 

9, Komórki z drzewa w słupy postawione 
gontami kryte. 

10. Kloaka z drzewa w słupy smołowcem 
kryte. 

11. Komórka i szopa z drzewa w słapy papką 
smołowzową kryte. 

12. Parkan masiy murowany od posesji Nr. 
3085 między piwnicą a zabudowaniem miesz- 
kalnem stojący, długi około łokci 12, 

13. Podwórko między temi budynkami będą- 
ce kamieniem polnym brukowane. 

14. Studnia z pompą balami cembrowana. 

15. Barak letni z drzewa w słupy napodmu- 
rowaniu gontami kryty. 

16. Dom w ogrodzie częścią murowany w czę- 
ści z drzewa w słupy tynkowane, papką smo- 
łowcową i gontami kryty, komin murowany po- 
dwójny mający, przed zabudowaniem tem znaj- 
duje się mur z wejściem bez drzwi. ; 

17. Stajnia, obórka i w części oranżerja czę- 
ścią słupy zdrowa, częścią murowana gontami 
kryta, komin murowany mająca. 


Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży nieruchomości Nr. 3086 
w Warszawie w dniach 22 Lutego (6 Marca) 8 
(20) Marca i 22 Marca (3 Kwietnia) 1862 r. 
"Trybunał termin do przygotowawczego przysą- 
dzenia tejże nieruchomości wyznaczył na dzień 
19-Kwietnia (1 Maja) r. b. godzinę 10 z rana w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil- 
nego w Warszawie pód N. 549 urzedującym w 
Wydzials I., licytacja w terminie przygoto- 
wawczego przysądzenia zaczynać się będzie od 
sumy rs. 29,000. 

Warszawa d, 24 Marca (5 Kwietnia) 1862 r. 
Zgówski. 

Następnie tenże Trybunał wyrokiem z dnia 
19 Kwietnia(1 Maja) 1862 r. N. 3086 w War- 
szawie Zygmuntowi Krysińskiemu Obrońcy 
przy senacie za sumę ts. 29,000 przygotowaw- 
ezo przysądził i termin do ostatecznego przysą* 
dzenia tejże nieruchomości na dz. 18 (30) Czer- 
wear. b. wyznaczył, któren z powodu zaszlej 
tranzakcji spełzi, poczem: Trybunał wyrokiem 
illacyjnym zd. 20 Września (2 Października) 
r. b. nowy termin do ostatecznego nieruchomo- 
ści N. 3086 w Warszawie wyznaczył na dzień 
18 (30) Października 1862 r. godzinę 10 z ra 
na w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunatu 
Cywilnego Guberni Warszawskiej w Warszawie 
pod N. 549 urzędującego w Wydziale Ilicytacja 
w terminie ostatecznego przysądzenia zaczy- 
nać si zie od 2, $ z x e 
my rs. 29,207. owi taksy io estion 

Pobierający tę sprzedaż Zygmunt Kryss 
Okrońca przy Senacie mieszka obecnie w War- 
szawie pod N. 492. 

Warszawa d. 22 Wrześ. (4 Paźdz.) 1862 r. 

Zgórski. 

Z powodu braku licytantów w powyższym 
terminie Trybunał wyrokiem z d. 18 (30) Paż- 
dziernika r. b. termin do ostatecznego przysą* 
dzenia nieruchomości Nr. 3086 w Warszawie 
wyznaczył na dzień 30 Listopada (12 Grudnia) 
1862 r. godzinę 10 z rana w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gube. Warszawskiej w 
Warszawie pod N. 549 nrzędującego w Wydzia- 
le I. licytacja w tym terminie zaczynać się bę- 
dzie od 233 części taksy to jest od sumy rs. 
29,207. 

Warszawa d. 29 Paźdz. (10 List.) 1862 r. 

Radca Dworu, Zyórski. 


OE W 


(N. D. 5908) 

W dniu 5(17) Listopada r. b. o godzinie 10 
rano na końskim targu na przedmieścia Pradze, 
w dniu 6 (18) t.m.ir. o godzinie 10 rano w 
Rynku Starego Miasta w.Warszawie, różne me- 
ble, palisandrowe: fortepian machoniowy, pajaki, 
lustra, meble jesionowe, kasą żelazną, różne wi- 
na, cukier, arak, kawę, i t. p., a w dniu 27 Listo- 
pada (9 Grudnia) r. b o godzinie 10 rano w Ryn- 
ku Starego Miasta w Warszawie, różne srebra, 
zegarek, brosze i kolczyki złote, brylanty, i t. p. 
przez publiczną licytację, w drodze egzekucji są - 
dowej sprzedam. 

| Karwowski, Komornik. 


DONIESIENIA KSIĘGARSKIE, 


— —— 


(N. D. 5822) 
BOGACTWO NARODOWE. 


GAZETA EKONOMICZNO-POLITYCZNA I LITERACKA 
Pod tym tytułem wychodzić będzie w Petersburgu 


18. Wozownie z drzewa w słupy gontami | od d. 1 (13) Listopada b. r. Gazeta Codzienna 
kryte, ć poświęcona wyłącznie nance: „Bogactwa Naro- 
19. Oranżerja murowana papką smołowcową | dowego” i wszelkim kwestjom, z nią w jakim: 


kolwiek bądź związku zostającym. Wydawępić” 
two takiego pisma w chwili obecnej, zem bar- 
dziej uważamy za właściwe T annans 
ków włościańskich, oparta IAIN eniu pracy 
przymusowej, zupełnie pr | ztałcą dawniejsze 
kombinacje w qziedzinie rolnictwa, przemysłu 
i dlu. > 
i tająe jednak nå względzie, że obok działal- 
ości ekonomicznej i warunki socjalne życia 
społecznego wielce wpływają na ogólny rozwój 
bogactwa narodowego, wprowadzamy do naszej 
Gazety Dział literacki. 

Chcąc także dać sposobność publiczneści po- 
znać wszelkie objawy w sferze, przez nasze pi- 
smo zakreslonej, jak w Królestwie Polskiem tak 
również w guberniach litewskich i południowo-za- 
chodnich, otwieramy kolumny naszego pisma 
dla osobnego działu, wyłącznie rzeczom o Kró- 
lestwie Polskiem i krają zachodnim poswięco- 
nego. 

Co się tyczy warunków prenumeracyjnych, 
mamy szczególniej na uwadze większą massę 
czytającej publiczności, dla której pragniemy 
uczynić prenumeratę na Gazetę Bogactwo Naro- 
dowe, jas najprzystępniejszą, i dla tego ustano- 
wiamy prenumeratę od 1 (13) Listopada b: r. 
do 1 (13) Stycznia 1864 r. tojest; na czternaście 
miesięcy rs. Ù z przesyłką; na siedm miesięcy rs. 5 
z przesyłką. A 

Prenumerata dla mieszkańców Królestwa Pol- 
skiego i kraju Zachodniego, przyjmuje się wy- 
lącznie w Kantorze Redakcji Gazety Bogactwo 
Narodowe na Newskim Prospekcie w domu Ko- 
$cioła Śgo Piotra i Pawła (Ba C., Ilerepóyprn 
sb Kauropy Peaaxyin lasern Hapo gnoe Bo- 
samemco na HescKomh IipocnekT5, Bb 40WB 
IlerponapaoBckoM Hepken). 


kryta z kominem murowanym. 

20. Kloaka o dwóch sedesach na wzniesieniu 
z drzewa w słupy postawiona gontami kryta. 

21. Gołębnik drewniany na słupie urządzony 
i studnia z pompą balami cembrowana. ` 

22. Podwórze w części brukowane. 

28. Przechód z łat kwadratowych w słupy 
drewniane postawiony. 

24. Rotunda czyli sala z drzewa w ogrodzie 
gontami kryta, blachą cynkową obita. T: 

25. Eetrada dla orkiestry z drzewa na wanie: 
sieniu papką smołowcową na gonty kryte: 

26. Altana w słupy goara DRE 

27. Altana z łat bez pokrycia. iwa 

28 Alann Oraon OPAD SÓW z bal 

łównych będąca, w SEEE W Z DAI 

a słupach drewnianych w ziemię wkopanych 
i wę: EDGE czyli cieplarnia murowana 
z kominem murowanym papką smołowcową 
kryta. s 

30. Altana od strony Czystego zidrzaszwłóg 
waecth PS rowania gontami kryta. 

381. Dwie budy czasowe z drzew: EEE 
pa Ebali kryta fidoiy. z drzewa, tudzież pi- 

= Kra Prsi pod półdaszkiem z gont. 
POZA a z drzewa urządzone, ogrody 
z wysepką Jączące z galeryjkami drewnianemi, 
tudzież krypka nowa na ziemi w ogrodzie leżąca. 

34. Dom od ulicy Wolskiej folwark zwany 
murowany, z piwnicami gontami kryty trzy ko- 
miny murowane mający, 

350, Komórki o pięciu. przedziałach z szopką 
z drzewa w słupy gontami kryte. 

36. Studnia z pompą z drzewa. 

37. Podwórze w części brukowane. 

38. Sztachety frontowe drewniane z 
bramami. 

39. Skrzyń inspektowych 20, skrzynka do do- 
niczek, inspekta ogrodzone parkapem. 


dwoma 


| 


